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| Pod tytułem „Alsoran', które to miano w 
amerykańskiej gwarze politycznej stosują 
do kandydata, wiecznie ubiegającego się o 
| jakiś urząd (co dałoby się możliwie dosłow- 
Nie przetłómaczyć na język polski „takżelot- 
kiem") pisze redaktor nowojorskiego „No- 
wego Światu', Bronisław Kułakowski *©o 
wszczętej nanowo kampanii prasowej Pade- 
tewskiego I jego przyjaciół. 

Oto jej charakterystyczne próbki w oświe- 
tleniu „Nowego Światu": 

„W kwietniowym numerze „Worlds 
Work“ pojawił się artykuł pana Morgen- 
thaua, pod tytułem „The Jews in Poland" 
(Żydzi w Polsce), w "którym ten arogancki 
komiwojażer polityczny bierze na siebie o- 
bowiązek przekonania żydów, że współwy- 
znawcy ich będą w Polsce pędzić jedwabne 
|życie, jeśli filosemita Paderewski zostanie 
Prezydentem. 

A że wszelki demagoż potityciny vawszć 

chce mieć poparcie wszystkich, w antysemi- 
tkim „Dearborn Independent* w numerze 
£ dnia 22 kwietnia — wywiad jakiegoś p. 
Arthura J. K. De Pew, najwidoczniej przer 
Samego mistrza redagowany, gdyż żaden A- 
WMerykanin nie mógłby włożyć w usta swe- 
Mu interlokutorowi takich niesmacznych sa 
Mochwalstw i bezczelnych zwrotów o swej 
Qjczyźnie, chyba, że chciałby swego rozmo- 
Weę politycznie zdyskredytować. 
. Paderewski zwierzył się panu De Pew, 
č w młodości swej „słyszał wiele bajek (ta- 
ès) o nędzy panującej w Polsce Rosyjskiej 
(Russian Poland) i chciał się przekonać sarp. 
4 prawdzie. Gdy więc otrzymał pierwszą na- 
rode w Warszawskiem  Konserwatoryum 
Gdbył podróż po Polsce i „przekonał się o 
słuszności sprawy", 

Wtedy dopiero! Gdyby nagrody nis otrzy- 
Maj, nie wiedziałby, czy polska sprawa jest 

 AZIIG, a więc nie zajmowałby się polityką, 

4 Więc Polska rie odzyskałaby niepodległo- 
šei, gdyż wiadomo wszystkim, że on to wy- 
brosi? u aliantów niepodległość, którą mu 

ano w Wersalu dla jego pięknych oczu. 

Usłyszawszy to niezwykłe zwierzenie, przy 

minające pod względem komizmu rozmo- 
„e Marka Twaina z reporterami, pan De 

ew podaje z poważną miną: „wtedy zro- 

Umiałem poniekad skomplikowaną naturę 

Aderewskiego. Ma on coś w rodzaju p% 

Wójnej osobowości. 

Zapytał więc Mistrza dosłownie: 

~ Wiem, że Pan wówczas studywuaześ 

Niemczech. Jakie wrażenie zrobiły na Pa- 
Š Niemcy? Czy obawiałeś się o przyszłość 

Olski w niemieckich rękach? 
a Tak — odpowiedział Paderewski. — 

alem wówczas lat dziewiętnaście. Dziw- 
żę Jest mówić dziś o tem (o tak!), ale zja- 
h 2 sig u mnie przekonanie, które stało się 
ku nietą. Kiedyś, pewnege dnia... Polska bq- 
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gdy czas nadejdzie, moim będzie głes, który 
stanie w jej obronie przed ludami świata... 

Był człowiek od Boga posłany, a na imię 
było mu Jan... 

Na nieszczęście ten posłany od Boga czło- 
wiek tak się o swej Ojczyźnie w dalszym 
ciągu rozmowy wyraził: 

-— Po wyprowadzeniu Polski z thaosu, 
przez dziesięć miesięcy pracowałem. Ale 
wierzę w politykę uczciwą. Gdy więc polscy 
mężowie stanu jęli się taktyki zgubnej dla 
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dobra kraju, nic mi nie pozostawało, jak wy» 
razić swe najsurowsze potępienia i zrszygno 
wać z premisrostwa, co też zrobiłem w dniu 
10 listopada 1919 roku. Ma ży 

Każdy wie, jak trzymał się rozpaczliwie 
Paderewski swego urzędu, jak swym na» 
tręctwem wywołał obrzydzenie u  wszyst= 
kich, nawet u „narodowych demokratów“. 

— I teraz — kończy redaktor „Nowego 
Swiata“, przechodząc od ironii do ostrzej- 
szego tonu, — ten pajac polityczny, który. 
łączy nagrodę konserwatoryum w Warsza- 
wie z odbudowaniem Polski, śmie potępiać 
polski rząd za nieuczciwą politykę; on, któ- 
ry przeszachrował Cieszyn i Wilno Wałde- 
marasowi wcałowaj! 


Sprawa Galicyi wschodniej i Wilna 
na konierencyi genueńskiej 


Wbrew kilkukrotnym zaepewnieniom, że S8prar 
wa naszych granie wschodnich nie będzie poru. 
Sszoną na konferencyi została przecież poFuszo- 
ną przez Lloyda Georgea w formie niebe piecz. 
nej. Sprawa. ta jest jedną z prób premiera an- 
gielskiego wyciągnięcia na tapet sprawy trakta- 
tów, mimo zastnueżenia Francyi, że o traktatach 
w Genui mówić nie można, Po sprawie granie 
wschodnich Połski, o ile nie zostanie ona w ra- 
rodku stłumioną, przyjdzie na porządek dzien- 
ny sprawa reparacyi niemieckich i rewizya trak- 
tatów pokojowych pójdzie już w szybkiem tem- 
De, 

Jak wobet tego zachowa się Franeyat Wiadó- 
imo, że w dotychczasowych kontrowersyach mię- 
dzy Lloydem Georgem a Barthou cięgle była 
mowa o tem, żę konferencya genueńska Może 
zajmować się tylko temi sprawami, które usta. 
iia przedtem konierencya w Cannes. Ustalenie 
swoją drogą, a Lloyd George swoją, Narazie na 
delega:ye polską spadł ciężki obowiązek prre- 
ciwd.inłania grożącemu niebczpi.eczeństwu i zo- 
baczymy, jak p. Skirmunt y tego zadania się wy 
wiąże. 

Sprawa wedle doniesień z Genui miała nastę- 
pujący przebieg: We środę zebrali się przedsta- 
wicięle państw zapras ających (Anglia, Francya, 
Włochy, Japonia i Belgia), aby omówić sprawy, 
które należy poddać pod obrady subkomitetu 
politycznego. Wśród tych spraw były: 1) uchwa. 
ły konferencyi sanitarnej w Warszawie, 2) wnio- 
Ski w sprawie regukacyi gran 'cy Galicyi wscho. 
niej, 3) sprawa Bessarabii, 4) protest litewski 
w sprawie W*-lna, 5) zażtlenią mieszkańców 
Zagłębia Saary przeciw okupacyi francuskiej, 
6) zażalenia Gruzyj i Asserbejdżanu pmeeiw 
gwaitom bolszewickim i t. d. 

"Przed przystąpieniem do obrad merytory- 
tznych poruszono pytanie. czy Sprawy te nale- 
żą wogółe do zakresu dzialania konferencyj z% 
względu na to, że nie są obięte programem u- 
chwalonym w Cannes, Za poruszeniem tyck 
Spraw gorąco przemówi; Lloyd George, który 
oświadczył, że nie należy przy interpretacyi po- 
stępować małodusznie. Idzie o to, aby spełnić 
tola pracę. Jeżeli się chce przywrócić pokój i 
wzajemne zaufanie w Europie, musi się przede. 
wszystkiem usunąć te kwestye sporne, które 
mogą narażać zgodę i współdziałanie narodów 
ej. Licyd George upelowat 
do wielkoduszności wzywając. aby nie ograni- 
ezane malodusznie programu konferencyi. Ewe. 
stye dotyczące Litwy i Gal eyl muszą być Lewa, 
Tunkowe tsakiswane w Genui | uporządkowana 


Wprawdzie traktaty przewidziały specyalne Opa 
ganzacya, które sią mają zająć uregulowaniem. 
tych kwestyi, ta jednak nie dosziy do def.nity- 
wnego ra.wiązania, albowiem rozwiązanie, któ- 
re one znalaziy, nie zostało uznane przez Strony: 
intercgowane. Lloyd Georga podkreślił, że nie 
uchodzi, aby kwestye o don.osłości tej jak przy« 
toczone wiec z imstancyi do instancyi. Najwyższy 
eras, aby je raz deiinitiywnie zalatwić, Lloyd 
George omówił nasipne kweslyę waina i wscha 
dmiej Muagogciski i powiedział, że te kwestye 
muszą bezwarunkowo być zajatw.one przez 
kaniexsucyę genueńską. Jeżeli subkomitet pow 
lityczny wzbrania się zajmować temi kwestya. 
mi, wówczas będzie on zmuszony przedłużyć je 
pisum konieretcyi, aby zoslasą siwiendzona 
odpowiedzialność każdego, 

Przeciw temu żądaniu Lloyda Georgea wysta- 
pił pierwszy delegat francuski Barthou. 
Ośw.adczył on, że musi zaprotestować pnueciw 
interpretacyi Lloyda Georgea, gdyż konierencyą 
musi ściśle trzymać się zakreślonego Twogra- 
mu, Chęć regulowania w Genui caiej mapy Fu. 
ropy uważa za niebezpieczną prókę, która mo- 
słaby wywołaś nisprzewiduiane skutki, 

Zebranie przeszło następnie dądyskusyi szcze- 
gółowej, Sprawy niektóre odrzucono jako wy- 
chodzące poza granice Europy (sprawa Gruzyi), 
inne sprawy przekazano Lidze narodów (spra- 
wa zag.ębia Saary), natomiast uchwalono wziąć 
pod obrady i przesłachać przedstawicieli państw 
w sprawie Wilna i Malopoiski wschodniej, j 

Uchwara ta narazie jest natury formalnej į nig 
prejudykuje załatwienia samej sprawy, W każ. 
dym razie wzięcie pod obrady oznacza odrzucea 
nie protestu Francyi i tworzy to właśnie niebez- 
pieczeńsbwo, a którem na wstępie wspomnie- 
łiśmy. i 
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tTelefenem ed korespondenta „Naprzodu™ 
Warszawa, 11 maja, 


Protest Polski przeciw tmawianiu 
spawy Galicyj wschodniej i Wilna 


Korespondent „Kuryera Warszawskiego” do- 
nosi z Genui: W związku z tem, że Lioyd Geor 
ge nalega, aby sprawę Galicyi wsehudniej i Wi- 
leńszczyzny oddać podkom syi politycznej, Polska 
mie Gopużci, aby ta podsomisya uzuala sie za 
kompetentną do przesłuchiwana szowinistów 
ruskich i Ltewskich 1 do powzęcia uchwał po- 
litycznyek, mogących mieć nisebiisśalne następ- 


z KA 


Oświadezenie w komisyi dla Straw zayranicznych 
Warszawa, 11 maja. 

Na dy'siejszem pos'edzeriu se mawej komisył 
spraw zayranicznych wicem'n'ster August Zale- 
ski złoży. sprawozdanie z konferencyi genueń- 
skiej. S.w erdzii on, że linia golityczaa delegacyi 
polskie; w Gonul pozosta e w najściślejszym zwią. 
zku z Fraucyą 1 w możliwie blizkim kontakcie 
z Anglią. Sprawy polskich kresów wschodnich nie 
bgaa poruszone w Genui; gdyby jednak która- 
kolwiek de.egucya poruszyła sprawę Malopolski 
wschodniej na konferencyi, w tekim razie de 
legacya polska stanowczo oświadczy, źe nie u- 
waża kouferencyi genueńskiej za forum odpo- 
wiednie do załatwienia iej sprawy. Delogacya 
kowieńska przy ka dej sposobności dąży do po 
ruszenia sprawy Wileńszczyzny i oświadeza na 
komisyach, że Litwa nie może brac ua siebie 
żadnyen zobowiązań, dopóki Wilno jest okup 
wane przez wojska po skie, Wszystkie te rosz 
czenin kowieńskie stale odrzucała konferencyś, 
uważając, że nie nalsżą one do iej zakre»u. 

P. Wieniawski stwierdził, że psu względem %- 
konom'cznym rezultaty konfarencyi genueńskiej są 
nikłe, Ograniczono się tyiko do ustalenia ogól- 
nych tez. W delegaci angielskiej ujawnia się 
dążncść do rewizyi poglądów na gospodarcze p3- 
łożenie polski. Lelegucya angielska duszła do 
przekonania, że bez doskonałej znajomości sto- 
sunków gospodarczych Polski nie da się abso- 
lutnie przeprowadzić savacya gospodarcza Rosyi. 

Prezydent miuistirów Ponikowski oświadczył, 
że nie oirzywał żadnej wiadomości urzędowej 
o potuszesiu sprawy Maiopolski wschodniej 
wzyiędnie W Ieńszczyzay na konferencyi genu- 
eńskiej. Jest jednak rzeczą pewną, że w razie 
poruszen a iych spraw delegacya polska oprze 
się prowadzeniu nad niemi dyskusyi, 

Następnie poszczegolni pos'owie zadawali sza- 
reg pytań co do różnych spraw dotyczących 
Genui. 

Pobudki dzłsłania Lloyda George 
Warszawa, 11 maja. 

Korespondent „Knryera Porannege* donosi 
g Genui: W pswnych kołach sądzą, że taktyka 
Lloyda Georgaa w spraw.e Małapatski wschedn:ej 
į Litwy ;esi ovliczona na usunięcie tych kwestyj 
z hezpośreduiej dyskusyi nad niemi z Bowie- 
tami. | 

Odrzucony. protest Pełlury 
Ganua, 11 maia. 

Protest Petlury przeciw reprezentowaniu U- 
krainy przez deiejacyę sowiecką -— zosia! przez 
konferencyę odrzucany. 


Uspakajające eświadczanie Skirmunie 

Genua. (PAT). Powracając z konferencyi z mi. 
misirem spraw zagran cznych Wioch Schanze- 
rem i po rozmowe z Bavcibou, minis.er Skir- 
muat oświadczy! w wywiadzie z koresponden 
tem PATa w związku z posiedzeniem pięciu 
mocar:tw zapraszających: 

Z naszej strouy nie widzę nie nlepokwjęcego 
w fakcie przekazania pookomisyi politycznej 
wśród innych petycyj również terytoryalnych 
żądań jilewskich 1 ruskich. Podkomisyi wypa- 
dnia więc rozważyć przypuszczalnie za jakiś 
tydzień po uwończeniu obrad nad sprawą rosyj» 
ską, czy i o ile ma oba zająć się temi kwe 
styami na zasadzie punkiu drugiego i trzeciego 
rezolucyi z Carnes. wzywającej do utrwalenia 
pokoju w Euroo s. Uważam — mówił minister —- 
że da m to pozączną sposobność, aby pierwszy 
raz olicya mie w obliczu Europy stwierdzić na- 
sze prawa odaośnie do naszego taou posiada” 
nia, jak rownież podzreśić zdecyżowana stano- 
wisko ragou polskiego w tej sprawie. Będę mógł 
to uczynić z tem większą sią, że czuję za sobą 
niezłomuą i jednomyślną wolę calego narodu 
polskiego. Pokojowa po: iyka rządu polskiego, 
związana z niejedaem z jej sicony poświęceniem, 
pozwaia nam O nasze s uszne prawa dopominać 
się śmieło i głośno. Toteż nie wahałem się w po- 
szanowaniu ozieła obowiązu ących nas trakta- 
łów wysiąpić w swcim czasie wobec giównych 
mocarstw sprzymierzonych zinicyaiywą sankcyo= 
nowania przez nie istniejącego na naszych kre- 
sach wschodnien i poko owo ustalonego Stanu 
rzeczy. Spełnienie tego żądania należy do mo- 
carsiw, wobec czego konierencya genueńska, 
mająca na celu skupienie wszystkich państw 
w solidarnym %xvs ku, me może beż naszej 
zgody traktować tyca sp.aw inaczej, jak tylko 
informacyjnis. Co się tyczy dalszej procedury, 
odnośnie do międzywarodowego uz tania naszych 
granie wschoduich, matem sposobność da wy- 
czerpującezo omówienia tego w (euat z kie 
rowniczym: czycu. kami enteniy. Lloyd George 
zapewni: młue osob ście, że gążyć będzie do 
tego, aby Sprawa załatwiona została przez ghi 
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wne mocarstwa w naikró'szym czasie. Zobowią. 
zał się on również, że beż uprzedniego potozne 
mienia ze mną nie wystąpi z żadnym ze swej 
strony projektem w iym względzie, a także, że 
niezależnie od obrotu, jaki mogłaby przyjąć 
konferencya genueriska, porozumie się ze mną 


szczegółowo przed wyjazdem z Genui, Nie po- 


Wiedeń. (PAT) „Noue Freie Presse” donosi 
ż Genewy: Podpisanie nkiadu niemiecko pol- 
skiego zostało definitywaie naznaczone na po- 
niedziałek 15 maja. Nastąpi ono na publiczeem 
posieuzeniu konferencyi niemiacko-polskiej przy 
udziale członków zebranej wiaśnie Ligi naro- 


worlin. (FAT) „Torwdrte* donosi » Genui o ak- 
cyi pośredniczącej Lloyda Georgea, która idzie 
w tym kierunku, aby artykuł 7 my wyłączyć z dy- 
skusyi i zastrzedz definitywne załatwienie tej 
sprawy dla nowej konferency:. Oznaczałoby to, że 
także i pakt pokojowy nie byłby omawiany w Ge- 
nui, lecz przyszediby dopiero pod obrady po że” 
łałwiemiu kwestyi rosyjskiej, 

čwioka w odpowiedzi rosyjskiej 

Wiedsń. (PAT) „Mittagazaelłnng* ddhosi s Genwi, 
że dalsza zwłoka w odpowiedzi rosyjskiej HUówa- 
czona jest przez Rosyán tem, że przy redakeyi 
końcowej pojawiły się trudności wównątrz delega: 
cyi rosyjskiej. Rzeczywistym powodem jednakże 
opóźnienia jest wyrażone przez aliantów życzenie, 
aby odpowiedź rosyjska byla tak zmieniona, aby 
umożliwić Francyi dalszy udział w konferencyi, 


"Jest wątpliwe, czy delegacya rosyjska zgódai się 


ma zm'anę artykułu 7 taką, jakaby mogła zada 
wolić dzłegacyę francuską. 

| Różnica zdań w delegacyi rosyjskiej | 
 Wledań. (PAT) „Neue freie Presse“ donosi z Ge. 
aui, że w ionia detegacyi sowieckiej panują sóżae 
prądy, które utrudniają położenia, Wysiamie doffes 


SEJI 


(PAT) Warszawa, 17 maja. 

Na początku dzisiejszego posiedzenia marszałek 
podał do wiadomości wyrok sądu honorowęgo 
w sprawie posia Osięckiego przeciw posłowi Sie- 
pińskiemu. Sąd honorowy orzeki, że zarzuty uczy: 
nione przez posła Stapińskiego posłowi Osieskiemu 
okazały się bezpodstawne. 

Po odesłaniu do komisyi w pierwszem czytaniu 
trzech projektów ustawy poseł Opala zdać sprawę 
a wprowadzeniu 

czasu podług południka środkowo- europejskiego. 

Poseł tow. Diamend domayał się, aby czas nowy 
obowiązywał dopiero od 1 października. Po prze. 
mówieniu ks. Lutosławskiego Sejm odrzucił po- 
prawkę ks. Lutosiawskiego o zatrzymania czasu 
wschodniego, jak również poprawkę pos. D.amanda 
i przyjął ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu 
wraz z iezolucyą posła Upali wzywającą rząd, aby 
od i czerwca wprowadzi! urzędowanie w barach 
i urzędach państwowych od & raco, 

imieniem komisyi przemysłowo-bandlowej possi 
Diamand referowa: wniosek w sprawie 

zakazu spalania ropy naftowej. 
Sprawozdawca wszazywał na zmniejszenie się pro 
«uukcyi ropy w Polsce przy iównoczesnem wzmó- 
żeniu się produkcył światowej i wykazał ms pod- 
stawie statystyki urzędowej, że w kopalniash spala 
gio 5260 wagonów ropy rocznie, co równa się pros 
dukcyi kilku powiatów. Aby temu kres położyć, 
mówca wniósi w komisy: bardzo ostrą ustawę, 
której jednaz komisya nie zuapcobowała, przyjęła 
matomiast tezoiucyę posła Dymowskiego wżywającą 
rząd, aby do dni 30 wnióst swój projekt ustawy 
» zakazie spalania ropy. izba rezolucyę: Pfzyjęta. 

Ustawę w przedmiacie ratyfikscyć komńwanayi 

polsko-irancnskiej - á 
a pumauy Í əpleas spolecznej 

reterowal pose? tow. Niedziałkowski wskazując na 

to, że chodzi o przzznamie robotmikom i uchodż. 

som poleuim we Francyi wszystkich tych praw, 

których korzystają robotnicy francuscy. 


i przecie: Gzy 


tanit. 
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Podpisanie układu o Górny Siąsk 


Projekt Lloyda Georgea 
konierencyi 


mie nud pudżeiem rozpoczęło Się mie 11, ale 


Nr, 10 


s 
irzebuję chyba dodawac, że liczyć możemy n2 
asine poparcia rządu francuskiego, który. jab 
mnie zapewni prezydent mialstrców Poincare. 
nie omieszka powodować się w tej okol:czności 
głęboką przyjaźnią, jaka dotychczas dyktowała 
mu zawsze jego postępowanie w obchodzących 
nas sprawach. 


dów. Prezydeni Calonder wygios. przemówiee. 
nie otwierające posiedzenie, na które odpowie” 
dzą dr Sohifter i Osszowski. Prawdopodobnie 
przy tej okazyi przemówi także prezes Rady 
Ligi narodów ua tomat żnaczenie zawarisgó 
traktatu. 


odroczenia 


go do Moskwy spówodówuwe zostało nietylko por 
trzebą złożenia sprawozdania. albowiem polecon 
mu także użycie wpływu w Moskwie celem prze” 
+wyciężcia oporu pewnych sie, który wię wziela 
także pewnym ezłoakom w delegacyi sowieckiej 
(atezerin w dotychczasowych rokowaniach okaz 
się o wiele nustępiiwszym, niż Liłwinow. Odpo” 
wiedź rosyjska, która wczoraj wieczorem była juń 
na ukończeniu, nosi piętno rozbisżności poglądów 
w łanie dałegacyi rosyjskiej, | 
Kiedy eakuńczy się sunfarencya ? 

Besa. (AW) Szuacor oswindesyi, i% zdaniem 
jego konfeteacya zakończy się między 20 a 30 
mała, O przypuszczalnym wynika kobterencyć wy” 
raža slo Sgande: bardzo optymistycznie, 

Usłać angieiske włeski 

Paryż. (AW) Agoacya Hawasa donosi, iż mię 
dzy Anglią a Włochami ma być zawarły ukła 
foliiyceny: : gospodarczy. Główna podsiawą teg 
ulłade będzie. zagwarantowanie stanowiska Włoch 
na morzu Hródziermaem. . a=, R! 

Paryż. (AW) Pisma tutejsze uwaźsią. że ukła 
an eleko włoski, jeżeli dojdzie de skutku, będzie 
to klęską dia gygiomacyi irapouskiej. 

a 


nie komisyi prawuiezej «© yrzedmiocie usławy 
b usbyleniu 
sgramiczek w prawie spadkowem kobiet 

we województwie nowogródzkiem, poleskiem | wo 
lgńskiem, oraz w miaktórych powiatach wejewódźo 
twa biaiostockiego. i 

Następnie w drugiem | trzeciew uzytamiu przy” 
jetu według referatu posis row. liebermanaa n0 
welp do ustawy 

e púpowiotzialvogsci wsók wojskowych 

ła nłaestępsiwa z chęc. sysku, BArzuCajĘC wnio” 
zek posła Hartglasa o rozcizęnięcie mocy tej usta 
wy na urzędników oywiinycih,. 

Przystąpnono do giosowunia nad 

wnioskiom posła Daszyńskiege 

zgłoszonym w dyskusyi nad expose rządu. Woi 
sek brzmi: W 

„Sejm puec aomisy, skaroowe-bu iżetowek 
aby przediożyła plenum: izoy budżet ua r. 19 
do 16 czerwca. W razie niewykonania lego pó 
lecen.a marszałex Sejmu postawi po 15 czerw 
ea budżet na porządku dziennym obrau Sejm 
i nażnoczy veterentów. Głosowanie uad buuże” 
tem rozpocznie się bez względu na sian dý” 
kusyi a un em 11 lipca". 


Poe. Głąpiński zżiosił rezołucyę, aby głosowa 


lipca. Po zgodzeniu się posia Daszyńskiego 
tę zmianę wniosek ucnwalono. 

Przystąpionu uo datszej dyskusyi nad 

ordynacyą wyborczą. 

Do am. 35 (że tylko osoby umiejące czytać | 
wiisać po vebku mouą być czionkami komi.sf 
wyborczej ił cos, tow. Niedziałkowski p” 
pruwkę o <Mroslenie tego ustępu, gdyż ną ki” 
sach jest wielu Polaków, którzy nie mieli spó” 
sobnmości auuczyć się czyłać i pisać po polsku. 

Pos. Bepiaski (Wyzwolenie) wniógj popraw 
aby dusiowo, , polityanei mie byli członka” 
BEMISĘI WY czych. ; 

Pos. tow, iisperman sprzeciwił się temu wait 
skowi odnosnie de duchownych, gdyż socyatł 
są przeciw wszelkim poślo qowieniom wyjąt 
GRANIA w 

Po puzyjęciu rozdziałów 7 i 8 aż do art, Śl 
brady pęerwana oasłęgme posiedranie jutro | 
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Genua zadaje czytelnikom gazet oodzien'ie no- 
we zagadki. Lloyd G.orge groził verwaniem en- 
temiy z Francyg czy nie groził; Barthou był wzru 
tu.ny tą groźbą czy nie był; bolszewicy podpiszą 
memorandum, czy odmówią podp.su -jedna wia 
fiemość przeczy drugiej i razem wziąwszy nie 
duje jas ego obrazu tego, co właściwie się dzis- 
je. Niechże dyplomaci za pośrednictwem usłuż- 
tej prasy dalej zaprzątają świat swoimi mał st- 
kowymi często zaiargami, a my zwróćmy się do 
haszych, niestety, oodzennych i bolesnych 
praw. 

Jedną » najboleśniejszych i najsilniej dającą 
się we znaki jest, każdy odrazu się donyśli, dro- 
yzna, Niema diia, żeby nie wynikł z tej sinoiy 
bowy ciJs; niema artykuiu, któryby nie wyka- 
zywał stale — jak to pięknie się nazywa — ten. 
dency: zwyżkowej. Wszystkie czynniki, któro ne 
podstawie obowiązujących praw i „rewen ka. 
tuka mają wpływ na kształtowanie się cen, prze- 
ścigają się formalnie w śrubowaniu cen bez koń- 
ta, biz litości. bez poczucia na interes i moż 10-ść 
ludności, bez względu na pogrążanie te'n postę- 
powani!.m państwa w coraz większą nędzę. Rot- 
nicy nietylko dyktują ogromne ceny za zboże, ale 
wywożą je legalnie i nielegalaie; właściciele mły- 
nów skupują i magazynują zboże nietylko dla 
%p.kulacyi na późniejsze zyski, ale wprost dla 
wytworzenia już teraz przednowku; państwo ł 
gminy podrażają artykuły czy Świadczena, bę. 
dące w ica zarządzie; słowem — wszystko wo- 
koło nas świadomie i eslowo pcha ludność na 
Wro nędzy, wywołując tem postępowaniem $% 
danie wyższych płace i nową g tego tytułu falę 
drożyzny. 

Gmina podwyższa cenę węgla, za cz'm Z ko- 
nieczności pójdzie podwyżka ceny gazu, *lektry. 
ki į wody. Państwo wydaje i chce wyduć x ręki 
monopole (56)!), aby przez wytworzenie „wolnej” 
konkurencyi* doprowadzić do absurdu ideę wol 
nego hardlu. Kupcy i przamysłowcy nie wierzą 
w podniesienie się kursu marki i w dalszym 
ciągu przeliczają ceny swych towarów czy świad- 
bzeń na dolary i franki, aby wykazać, że na sprze 
daży właściwie tracą. Rzeźnicy i piekarze rupeł- 
die na seryo twierdzą, że zarobek poniżej milió- 
ħa miesięcznie jest tak mały, że albo otrzymają 
wolność wyciągaria z konsumentów wyższych 
zarobków, albo wogóle zaprzestaną — nie prąco. 
wać, ale zarabiać, 

Dzieje się to w idealnym porządku kapitalisty 
©Qn:go ustroju: silniejszy dusi słabszego, aby je- 
go kosztem przysporzyć Sobie zysk, ba — nie- 
tylko zysk, ale majątek. Któż to w dzisiejszych 
Czasach zadowala się choćby największyn va- 
FKobkiem? Gonitwa za milionami jest ©” najsrar- 
Szych sterach, także w tych, które w okresie 
Przadwojennym mieczyły krupy. tak powsrech- 
ną, że przestala dziwić i wywoływać oburzenia 


STEFANIA TATARÓWNA 


Przeciw losowi 


powieść współezesna 


31 
Gdy weszli do loży, Sala cała już była 
łąpełniona i rozbawiona, Toalety przepy- 
Sznee, arcydziela najiepszych krawców War- 
Szawy, były i suknie wprost z Paryża przy- 
Wiezione, wiele sprowadzono z Wiednia, Je- 
dwabie, gazy, koronki, kwiaty sztuczne 
l żywe, dżety i hafty owijały zgrabne figury 
arszawianek, jak kiedyś za dawnych cza- 
tów niewoli i bogactwa wybrańców, jak kie- 
dyś, gdy jedni tańczyli, a drudzy ginęli 
podziemiach. 
Wojniccy, jako ludzie światowi i w mie- 
cie znani, musieli się na balu pokazać. 
Ożę swą opuszczali często, wychodząz bądź 
da salę balową, bądź do bocznych salonów 
Pozmawiać ze znajomymi, przyczem on 8po- 
Vkał się z wielu filarami partji, do której 
należał. Wszyscy oni uważali sobi: za obo- 
Wiązek pokazać swój patrjotyzm przez 
dział na takim balu. 
„Pomana nie opuszczała loży. Schowana 
jej głąb, wychylała tylko część twarzy 
za firanki, by w pewnych momentach 
ŚDojrzeć na salę. Patrzyła wtedy wzrokiem 
M tężonym, jakby na coś, czego się nigdy 
s spodziewała, wzrokiem osłupiałym, po- 
nt bolesnym, jakby nie chcącym sobie wie- 
bc: a siedziała nieruchoma, nie widząca 
Wie Jarskiego, ani niczego, eo się działo 


„NAPRZÓD 


AZ 


Poza Genug i inne sprawy 


Im większy paskarz. tem większą cieszy się pò- 
pularnością; ludzie spoglądają na niego z po- 
dziwem i zazdrością, a tylko osobniki o staro- 
świeckica przesądach pozwalają sobie bąknąd 
o zaginionej cnocie uczciwości į skromności. 

Różni są paskarzaą i różne są ich metody. Je 
dna z bolączek naszego życia, jedą z najsilniej- 
szych, a jednak najmniej wspominanych przy- 
czyn drożyzny jest postępowanie banków. Jeżeli 
nasz minister skarbu i nadzwyczajny komisarz 
do walki g drożyzną, który przecież przed obją- 
ciem teki był dyrektorem banku į jest nim do- 
tychczas „na urlopie”, uznał za wskazane zwró- 
cić się dorbanków w sprawie powszechnie zna- 
nej. jaką jest udział banków w popieraniu 
lichwy i paskarstwa. 

Wróble na dachu ćwierkają, ġe bank, któ. 
ry pob'era od spekulanta towarowego 30 procent 
miesięcznie pod nazwą procentu i prowizyi, uła 
twia tym spekulantom magazynowanie i prz- 
trzymywanie towarów aż konjunktura pozwoli 
puścić je do obrotu. Rzecz oczywista, że speku- 
lant musi odbić i zapłacony procent, musi poli. 
czyć swój „uczciwy“ zysk, musi stanać się o po- 
większenie majątku, musi — co także jest pu- 
bliczcą tajemnicą — smarować dla zrobienia in- 
terasu i dla uchronienia się przed skutkami ta- 
kich interesów, --- wszysko to razan podwyższa 
olbrzymio cenę towami samo przez się, a z doli» 
ezeniem zysku pośrednika dochodzi do zawro- 
tej wysokości, którą wszyscy tak odczuwamy. 

Jest rzeczą sama przez siebie nadzwyczajną, 
że państwo, któr» — poza nadszatrganą. €opraw- 
da, powagą —- rozporządza n'ezliczonymą środe 
kami represyjnymi. musi uciekać się do Nadzwy* 
cezajnych środków walki ze ziem, która podcina 
jego korzenie żywotne. Państwo, które chciałoby 
siłę zarobkową ludności wyzyskać dla swych 
celów podatkowych, musi patrzeć, jak zgraja pa- 
eożytów wysysa g ludności najlepsza soki, zosta. 
wiająe vaństwu nędzne ocalapy. Pytanie tylko, 
czy państwo musiało prze» dwa lata, nie sięgając 
dalej aż do początku naszej państwowości, bier- 
nie patrzeć się ra te orgie i dopiera gdy już wo 
dia leje sie za kołniery, na gwalt uciskać się ds 
nedzwyczajnych zarządzeń? Naszen zdaniem 
musiało tak być i. żadne nadwyczuijności tu nie 
pomogą., dopóki mali będią. mieli budujący przy- 
kład na postępowaniu większych. Wolno pań. 
stwu nakładuć na ludność haracze e tytuti1 de- 
waluacyi, dlaczego paskarz prywatny miałby być 
skrupulatniejszy? Wolno państwu dręczyć hr 
dność eenami soli i nafty, tytoniu i porta, dla- 
czego maly w stosunku do wszechpołężn go pań 
stwa paskarz nie może także przerachowywać 
swych towarów na wysckowartościową walutę 
i wedle jej kursu kazać sobie płacić? Jak wolny 
handel, to wolno ciągnąć pasek, — tak rozumu. 
je każdy lichwiatz, czy siedzi w pałacu banko- 


poza punktem. na który patrzyła. Jarski 
szedł za jej wzrokiem, 

Wśród wirujących par w takt marzącej 
muzyki walca, zobaczył jedną parę, więcej 
niż inne sobą zajętą, więcej niż inne ulega- 
jącą urokowi nastroju, która więcej niż inne 
zdawała się zapominać. że jest w wielkiem 
zbiorowisku ludzi. 

Nie pomylił się. Dia tej pary tylko Ro- 
mana przyszła na bal. 

Odrazu zrozumiał, co się z nią działo, Te 
jej rodzona siostra z tym, którego tak bar- 
dzo kochała, z tym, którego znała tylko 
s .partji a o którym wymarzyła sotis, że 
żyje i czuje inaczej, niż wszyscy. 

Nie znała ich mężczyzn, Znała tylko ich 
maski, pozy. koturny, nie wiedziała, że są 
pczatem wszyscy jednakowi, że na wszyst. 
kich jednako dziala uroda kobiety. 

— Biedne dziecko. 

Gniewał się sam ma siebie, że go tak þar- 
dzo przejmuje jej cierpienie, że jest niem 
tak zajęty, jakby nie było niczeg» innego na 
świecie, prócz rozczarowanej Romany. jak- 
by nie było nawet jego choroby i jego waż- 
niejszych zagadnień, które rozwiązać musi. 
nim stąd odejdzie, ani tych zagadnień ogól- 
nych, które tak*jeszcze zajmowały go przed 
chwila na zebraniu. 

— Tak, jesteśmy wszyscy jednakowł, choć 
się pozornie bardzo ,od siebie różnimy; wszy» 
scy zostajemy w jednej niewoli, która tylko 
formy zmienią, a zdaje nam się, że sami 
sobą władamy. Na cóż zeszedłem sam? Na 
siostrę miłosierdzia xzawiedzionej dziew- 
czyny; ja zwycięzca, światowej sławy arty- 
sta. ealowiek bogaty, który uczyniłby aae 
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wym na pryncypalnej ulicy, czy w grajzlerni na 
przedmieściu. A jeżeli w dodatku w swym orga- 
mie czyta codziennie, że wolny handel jest zba- 
«ieniom, że aresztowano tych i owych paskarzy, 
a przekocuj: się, że to są żawciki repos'tzuskie, — 
tuegoż ma się obawiać? Chyba spriwiedliwośch 
boskiej, a ta jest i daleka i nicrychła... 

Jak zaznaczyliśmy, przykład idzie z góry. Rað 
układa budżet i przejlsiawia go Sejmowi do za. 
twierdzenia. Zanim jeszcze budżet przeszedł 
przez obrady komisyi, już wygląd jego zupełnie 
inny, gdyż życie nie stanęło z dniem 1 stycznia: 
i drożyzna w tym dnu nie stazęła, Budżet O- 
trzymuje Szareg plastrów, które się nazywają, 
kredytami dodatkowymi, a pokrycie? O to nieva 
mę Pan Bóg stara. A ludność musi robić taksa” 
mo, szczególnie ta ogromma masa ludności, któ- 
ra żyje ze stałych dochodów i zarobków, Jej bu. 
dżet wymaga prawie każdego dnia uzupzłniemia 
z tą różnicą że rie ma ona do dyspozycyi, ahi 
śruby podatkowej, ani monopołów, z których 
można wyciskać coraz wyższe dochody, Pozosta- 
je jej jedna droga ratunku przed niedoborem 
w jedzemiu, droga walki o wyższe place, Droga. 
to ciermista i rzadko tylko możma na niej dojść 
do celu, tj. do przywrócenia zupiłnej równowa- 
gi. A jeżeli w najląrszym razie osięgnie się po- 
prawe, w mig pojawiają się na pobcjowisku hye- 
ny, kitóms pożerają nadwyżkę z kretesem i zno. 
wu stoi się u początku przebytej, zdawało Się, 
drogi. 

Jest te formalna kwadratura koła, której roz 
wiązanie jest taksamo niemożliwe, jak dotąd 0= 
kazało się matematyczną niemożliwością, I ta 
s troski bliższe i ważniejsze, atiżeji wiadomo- 
ści, choćby najbardziej dramatyczne, z Genui. 

tf. 


Scena robotnicza w Krakowie 


W niedzielą dnia 14 maja 1922 r. odbędzie się 
w sali Związku stowarzyszeń robotniczych (ulica 
Dunajewskiego 5, ll p.) 


Przedstawienie amatorskie 


PROGRAM: 
1. Redaktor z domowem wykształseniem, komedya 
w 2 aktach. 
2. Marcowy kawaler, komedya w 1 akcie Blizińe 
skiego. 
Początek punktualnie o godz. 7 wiecz. 


Pe przedstawieniu zabawa taneczna przy dźwiękach 
orkiestry robotniczej. 


Bilety de nabycia wcześniej w Czytelni robotniczej, 
ul. Dunajewskiego 5, il p. 
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szczyt każdej kobiecie, dając jej swe imię: 

Doszedł do tego, że odprowadza po nocy 
biedną dziewczynę, socyalistkę, którą opu- 
szcza towarzysz partji dla innej. A on my« 
śleć nie może wtedy o niczem-=na świecie, 
tylko o tej jednej dziewczynie. I gdyby mu 
wśród najgiębszej nocy kazała iść i szukać 
tego człowieka, to wie, że iśćby musiał, On 
filozof, który przestudjował wszystkie sy- 
stemy świata i który zna drugą stronę każ- 
dej ludzkiej mądrości, idzie na bal, który ga 
nic nie obchodzi dla tej dziewczyny, Idzie, 
choć każda chwila jego życia warta tyle, co 
wieki innych, przeciętnych ludzi, choć tych 
chwil już tak mało, że może już policzone 
na bardzo maleńskiej nitce, którą jeszcze 
chwilę łaskawa parka prząść będzie, 

Gdy patrzył na tamtą tańczącą parę, 
w sobie zatopioną, stawały mu w myśli nie 
tak dawne chwile jego oszołomienia, która 
nic nie miały wspólnego z dzisiejszem uczu- 
ciem. Nieraz wtedy dla jednej kobiaty zdra- 
dzał drugą, czynił jej ból niewymowny, moża 
i życie, jakie miał na sumieniu, ale nie brał 
tych rzeczy tač bardzo poważnie, uważał 
je za przelotne podniety do tworzenia, ni- 
gdy jeszcze uczucie nie opanowało go wtady 
tak niepotrzebnie. Gdyby mu wtedy któraś 
g tych bogiń zaproponowała, by szedł dla 
niej spełnić jakiś mały wysiłek, byłby się 
zdziwił propozycji, a jeśliby wykonał, ta 
tylko chyba z galanterji, gdyby miał humor 
do tego, nigdy z musu, jak teraz. Romana 
nie prosiła go nigdy, a on się narzucał za 
swemi usiugami. 

ciąg dalszy aastąpi) 
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—— 
Pose? Daszyński w Krośnie 


Krosno, $ maja. 

Dnia 7 maja odbyło się zgromadzenie ludowe 
staraniem komitetu PPS w Krośnie. Zgromadze- 
nie zagaił tow. Jan Wójtowicz, witając tow. po. 
sla Daszyńskiego i powoiał na przewodniczące- 
go tow. Jana Suma, zast. Jakóba Zhorowskiego, 
sekret, Ant. Bocheńskiego i Teofiia Gretńera. 
Tow. Sum objął przew. i udzieli głosu posłowi 
Daszyńskiemu. który został przywitany burzę 
oklasków przez robolników, którzy z dalekich 
stron przybyli na zgromadzenie, 

Poseł Daszyński w swem przemówieniu wy» 
kazał ujemne i dodatnie skutki wojny świato- 
wej, rowstanie Polski, która po długich latach 
niewoli i staasznem zmiszereniu przez wojnę 
światową powstała do życia, zniesienie arysto.. 
kracyi i wprowadzenie ustroju demokratyczne» 
go. Jako ujemne skutki wojny wykazy straszną 
demorali'acyę, zniszczenie Europy, zasiój w 
przemyśle. Następnie omówił szczegółowo rowo- 
lucyę w Rosyi, wykazując haniebną, gospodarką 
sowietów, straszny ich terror, klóry miał się 
przelać na cały świat i tylko dzięki silnie zorga- 
pikowanemu proletarymwiowi polskiemu fala ta 
wiiknęła na wschodnich granicach Polski, Kry- 
tykując obegny rząd w Polsce, przedstawił tow. 
poseł baszyński budżet przedłożony przez mini. 
tra skarbu p. Michalskiego wykazując, że 60 
procent ciężarów państwowych mysi ponieść kla 
sa pracująca, Następnie przypomniał, że dalych- 
ceras jeszcze w Małopolsce obowiązuje ustawa © 
stanie wyjątkowym prowadzona w roku 1914 
przez cesarza Franciszka Józefa. którą to woje. 


wodowie tej dzielnicy w stosunku do klasy ro- 


botmiczej zastosowują, Przy końcu swego prze: 
mówienią zaznaczył, że tylko silną organizacye. 
à dodatni wynik dla klasy pracującej przy przy- 
szłych wyborach do Sejmu i senatu może zmia. 
nié dotychczasowy system paskarski rządu pol- 
mkiego. 

Po przemórieniu posła Daszyńskiego tow, 
Sum odczytał rezolucyę następującej treści: 
Zgromadzeni w dniu 7 maja robotnity, Krosne 
4 okolicy stwierd.ają, że położenie kiasy pracu- 
jącej w Polsce staje się niezmiernie ciężkie wsku 
tek zastoju w przemyśle, bezrobocia i szalejącej 
a dnia na dzień coraz dokuczliwszej drożyzny 
środków do życia niezbędnych. Rząd polski stol 
wobec tych kięsk albo bezradny albo je sam swe 
ją gospodarką wywocuje a popierając lichwę i 
tichwiarzy, nie wykonuje usiaw ochronnych, 
prowadzi społeczeństwo ku przepaści. Polska 
niepodległa, o ile chodzi o rząd, administracyę 
fi wymiar sprawiedliwości, nie wypełnija gorg- 
cych nadzei szerokich warstw ludności, Polacy, 
rządzą się i sądzą się ustawami dawnych swoich 
gnębicieli, a konstylucya z 17 marca 1921 stoj 
na ostainiem miejscu wobec stanów wyjątka- 
wych i ustaw gnębicieliskich Rosyi, Prus i Au. 
wyi. Wie'kis reformy demokratyczne i społecz= 
ne ustąpiły miejsca szalonym planom reakcyi, 
która nie ufa polskiemu ludowi i pragnie zeń 
zrobić rzeszę ciemnych niewolników. Zgroza. 
dzeni robotmicy sloje wiernie pod sziandarem 
Polskiej Partyi Socyalistycznej, oświadczają go- 
towość walkf z reakc; g i wyrażają zaufanie klu- 
bowi sejmowemu PFS pomai, że Folska ourcnić 
może swoją wolność tylko na drodze zdobycia 
chleba, wolności i światła przez szerokie masy 
ludu pracującego,“ Odczytaną rezolucyę jedno- 
glośnie uchwalono, 

Następnie zabral gios obywatel Stawiarski w 
kwestyi gmin zbiorewych, na co poseł tow. Da- 
szyński odpowiedzial, że p. poseł Siapiński zgło- 
sił do usiawy poprawki a gminy zbiorowe zale- 
żeć będę od sejmików wcjewódzkich; 

Wkońcu zabrał glos tow. Józef Urba w kwestyi 
inwalidów wojennych, przedstawiając strasny 
stan tych nędzarzy, na co tow. poseł Daszyński 
polecił zebrać wszystkie dane į przesłać do klu: 
bu PPS, aby można przedstawić stan życu ludth 
ma Sejmie, 

Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru” prze. 
wodniczący zamknął zgromadzenie, 


Ogłoszenie 


Dnia 15 ma'a br. odbędzie się likwidacys, gylt 
ptzemiana  Spóldzieini kolejowców spożywców 
w Trzebini na Sklep spółdzielni okręgowej prace- 
wników kolejowych w K:akowie. 

Wzywa się wierzycieli by się o awa preiensyw 
zgłosili w oznaczonym czasie. 

Likwidatotowie: 
Ferdynand Ramyk ludwik śłuch 
Kazimiarz Kaminski, ta 


e 


NAPRWAÓGW 


Genua, 27 kwietnia, 
Don Sturzo przywódca partyi katolickiej ludo- 
wej (popolari cattolici), bawi od kilku dni w Ge. 
nui. Nio małej to wladkiy człowiek, Stworzył wiel 


kie i doskonale zorganizowane stronnictwo, 
wprowadził olbrzymią ilość posłów do pariamen 
tu włoskiego. Zorgan.zował poważny ruch Zza. 
wdowy, kooperatystyczny każolicki, Nie wy» 
starczają mu jednak tryumfy ograniczone pań. 
stwem włoskiem, Sięga po Wiemisc z kwiatów 
wsze'kich uwity klimatów. Działa fu na gruncie 
Genui arcybiskup Signori. Pisałem już o mani. 
ievtacyi w katedrze genueńskiej na rzecz Nie- 


miec w osobie kanclerza Wietha; pisalem o mA. 


mifestacyjnen puzyjaźnieniu ślę arcybiskupa 2 
Cziczerinem, Wczoraj przybył tu Don Sturza. 
Mówią powszechnie, że w misyi od Watykanu. 
Qawiedził delegatów na konferencyę: byl u P. 
Skirmunta. był u p, Barthou, W delezacył frad- 
ouskiej wyraził zdziwienie, że istnieją wątpliwo- 
ści, czy uznać rząd sowietów de jure. „Co 2% 
różnica pomiędzy de jure a de facto? Prosty 
ksiądz — hie rozumiem tej różnicy”, Francted 
szeroko otwierali oczy. Byli w katedrze św. Wa. 
wráyńca obesni podczas maniiestacyj na oześć 
Niemiec „zmmariwychpwwstatych a nęczonych”. 
Widzieli ma pancerniku „Dante Alighieri“ arcy- 
biskupa Genui, wymieniającego „menu“, Opa- 
trzone podpisat własnoręcznemi ż bolszewi- 
kiem Cziczerinem. Wreszcie Don Sturzo, I Fran. 
cuż, który mi o tem mówi, dodaje: wszystko tw 
dlatego, że Francya zgowlziła się na przywróce. 
cie ambasady w Reymie; za nie nas mają; do- 
atali wszystko, czego chcieli... 

Don Sturzo, jak pisze „Corriere della Serg“ 
miał rozmowę z Cziczerinem, Zanim wyrażać 
Francuzom wątpliwości swoje o przedmiocie „de 
Jure“, ozy po tej już rozmowie —. współpracowz. 
nik powvższega organu modyclańskiego nie mö- 
wi. Wspomina o apotkaniu, Uważa, że jest bar» 
dzo charak Llerystyczne, 

Dom Sturzo widuje nietylko ambasadorów i 


Prześladowania polityczne 


Warszawa leży zagranica! 

Sad premyski skonfistował odezwe majową 
centralnego komitetu PPS. legalnie wydaną w 
Warszawia i przeę warszawski sąd nieskoniiska 
wana! Oto wyrok zatwierdzający te szczególną 
konfiskatę: 

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sąd gkręgowy w Przemyślu jako Trybunai 
dla spraw prasowych orzeki na mocy $ 483 
1 400 p. k.. że 1) treść odezwy Centralnego 
Komitetu Wykonawczego Polskiej Partyj 
Socyalistycznej z datą Warszawa 9 kwietnia 
1922 odbitej w drukarmi „Robotnika” w uste- 
pie od słów: „wobec ponującege powojen. 
nego bezładu.. do slów.. z podstawowych 
wwobód obywatelskich zawiera znamiona 
Zbrodni z $ 38 b), c), 65 a) u k. i występku 
z § 302 u. K. 2) że konfiskata tej odezwy jest 
usprawiedliwioną. 3) że rozpovemechnienie 
rzeczonej odezwy jest wribromione, 

Powody: We wspomnianej odezwie wzywa, 
jącej do obchodu święta 1 maja vutor przed. 
stawimjąc obecne stosunki powojenne starp, 
się pobudzić do nienawisci i wzgardy dla o- 
becnej formy Rządu 1 Administracyi Pań- 
stwa oraz nakłonić klasy pracujące do gwał. 
łownej zmiany formy Rządu, do wywołania 
zaburzeń i wojny domowej wewnątrz Pafi- 
stwa oraz do kroków nieprzyjaznych prze- 
cw poszczególnym klasom i stanofn spole- 
czeństwa polskiego, Stanowi to istotę czy. 


nów karygcdnych wyżej powołanych. —— 


s Sąd okręgowy w Przemyślu Oddz, Y3, 


Wilecki. 

Dnia 26 kwietnia 1922 r. 

Dlaczego wlaśnie sąd przemyski dokonał tej 
konfiskaty? Jakie miał do tego prawo? Wszak 
wiauściwym jest tu wyłącznie sąd warszawaki, 
škoro Warszawa, jest miejscem druku. 

Wyjaśnimy tę zagadkę. Wedle obowiązującej 
jeszaze w Malopolsee ustawy pras. austr. da 
konfiskaty druków zagranicznych upoważniony 
jest każdy sąd, w którego okręgu eczempisrze 
danego druku zagraniczhoego tzoajduią TOVDOW 
szochnienie, Dla sądu przemyskiego zatem War. 
Wawa wciąż jeszcze leży zagranicą, jak ża cza 
sów. roakiowywych! Dzawne. wobec tego jeni tke. 


ui 


polsrewików. Zaprosił! do redakcyt dziemiiua 
klerykalnego dziennikarzy i miał do nich mowę, 
w której zapowiada? Że powoła do życia Mię- 
Ażynarodówkę, która obok Międzynarodówki z4łe 
wodowej 1 Międzynarodówki współdziełczej = 
zorganizuje slsy ludowe świata dla walki o „ró. 
wnowagę i hamuonię sił spolecznych” Dzieinni: 
karze wysłuc'.ali i rozeszli się. 

Byli i tacy. o rozumieli o jaką harmonię cho. 
dzi wielkiemu kierykalnemu organizatorowi 
chłopów włoskich, a także — fascistów. Chodzi 
o walke » socyalizmem i w dzisiejszych warun 
kach rozbicia socyalizmu i wloskiego i między- 
narodowego, cóz dziwnego, Łe Inicyatywa Dom 
Sturzaą, może mieć powodzenie. Może 1 nie mieć 
powodzenia, Zajmującym w każdym razie jest 
stosunek jego, a więc stosunek katolików wilo- 
skich do bolszewizmu. Don Sturzo nie jest dygni 
tarzem kościoia, Nie jest to człowiek wielkiego 
mózgu, a tylko silnej woli. Wyszedł ż ludu, 4 
Kalabryd, czy z Sycylii, wzrósł na wsi, śród drob- 
mych ludzi —- m przerastając ich inteligencyg 3 
panując nad nimi mocną i organizowaną was 
łą — opanował, Trochę rodohny do organizatora 
wiedeńskiego „christlich-gożialów'* — na podo- 
bieństwo tej krzykliwej i szkodliwej 5połocznić 
pawiyi spróbował założyć podobną we Włoszech. 

Wojna i powojenny marazm pryszły z pomoce. 
Dziś jest to postać reprezentatywna. Dziś i Mus- 
solini, tenegat socyalizmu i przewódca bandya 
tów, zwanych iasctist' ami, jest figurą reprezene 
iatywną, Opary powojenne mają tę właściwość, 
że wyolbrzymiają nicości, a gaszą rozum; głue 
potę podnoszą na wyżyny i wypychają nią balo- 
ny powodzenia. Pewnie chwilowego tylko. Naja 
sgżeminiejsze masy zgromadzą się koło sztandaru 
Don Sturza. Wychowa je politycznie i społecz- 
nie; a gdy dojrzeją. to z natury rzeczy pójdą za 
wskazaniami socyakiemu, 

Tak mn.e dziś pouczał stary dziemnikarz wło- 
«ki | weale nie sacyalista, 
Stanisław 


Pomet, 


ia, tem sd wydaje wyruki „w imienia Rzeczypo- 
seolitej Polskiej” 

Posłowie socyalistyczni zążądają w tej spra: 
wie w Sejmie wyjaśniemia od p. ministra Spr- 
wiedliwości. 

-0 0 01m 
Perosladowania Zwięzku Zawodo- 
wego Robotników Rolnych 
w Maicpolsce 

Zo Związku rob. rolnych dosioszę RAM: 

W dniu 7 maja b. r. tow, Pietrzak, inetrukiew 
awiązku, przybył na zgromadzenie robotników 
rolnych do Nadbrzezia (powiat tarnobrzeski). 
gdzie mialo się odbyć żaromadźeńie robotników | 
solnych. P. starosta w Tarnobrzegu odmówił je- 
dnak powwolenia na odbycie zgromadzenia, po- 
mimo że został w swoim czasie zawiadomiony. 
Tow, Pietrzak zwołał wtedy zgromadzenie czlone 
ków i sympatyków PPS na podstawie par, 2 a 
uebranmiąch za zaproszeniarni, w czasie zgromae 
dzenia jednak do lokalu wpadła połicya złoża» 
na z 2 seregówsów z komeńdagitem posterunku 
polstyjnego w Nadbrz eziu i zgromadzenie roze 
wiązała, nomio, że wszyscy obecni posiadali 
awroszenia, że zgromadcenie byl6 żwolane ne 
podstawie obowiązujących ustaw. 

Zwracamy się do p. aninistra. spraw wewhęe 
trzmych i p. wojewody lwowskiego z prośby 
ażeby pouczył podwładne sobie organa admini- 
stracyjno-policyjne w Małopolsce, a w szerególe 
ności komendanta posterunku policyi państwo 
wej w Nadbrzeziu o tam, że winni szanować U< 
atawę konstytucyjną 2 dnia 17 marca 1021 r. 3 
ustawę o zebraniach za zaproseeniami. | 
Naśtępnie w dniu 8 mja na rozkaz plarosty 
tarnobrzeskiego władze zamknęły t opiecrętowa* 
ły w Nadbrzeziu lokal Związku Zaw. tobótnie 
ków rolnych, mieszczący się w domu p. Serii 
Relsowej. Zwracamy się do ministersiwa pracy! 
i opieki społecznej, by zechciała Się sajntereso* 
wać sprawą prześladowań związków zawodo” 
wych i poczynić odpowiednie kroki w ministe 
tyum spraw wewnętrzhych. by to póuczy:o w0% 
jewodów i starostów, ż8 w Polsce na zasada 
konstytucyi isthieje prawo koslicyi i stowarzy* 
ssamia się także dla robotń ków minych. Statut 
Ww. zńw. rob. romyth został przecia zalegalizoć 
wany piwież min. pracy i nwiązek ten jest legal 
ta. nieo OOPACY BL. 
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„NAPRZÓD 


kS | 
Proces o zeszioroczną demonstracyę 


(Szósty dzioń rozprawy). 
Kraków, 12} maja. 

Tkj Na wsiępie wczorajszej rozprawy zeznaje 
świadek Stefan Buszek, suef defenzywy cywil- 
nej w Krakowie: Proiestuje on, by urząd, w 
którym pracuje był defenzywą. jest to urząd 
śledczy i jedynie on ma prawo robic doniesie- 
nia. Obecn e deienzywa wofskowa została o tyle 
zwiniętą, że ma inną nazwę i inny zakres dzia- 
Jan:a, | 

Dr, Rosenzweig: Na jakiej podstawie prawnej] 
istnieje detenzywa wojskowa? 

Świadek: Nie mogę wyjaśnić ale protestuję 
przeciwko temu pytamiu. Świadek nie słyszał 
mowy Wodeckiego w sierpniu. ale zamelstowai 
my ją ajent Rydel, 

Dr, Rosenzweig: A więc pan o tej mowie mit 
nie wie. 

świadek: Proiestuję przeciw tem «hem nie 
nie wiedział, gdyż od Rydla wszystko wiem, ~- 
Objątem siużkę dopiero w sierpniu i od tt) czaw 
su wydawałem rozkary. 

Dr, Heski; A więc o grudniu. lutym i marcu 
nic pan n:e wie. 

świadek: Protestuję przeciwkoo temu, abym 
œ grudniu, lutym i marcu nic nie wiedział. Zaj- 
mowaiem się tem, chociaż to wówczas do mnie 
mie należało i mogę zeznawać jaku ekspert, 

Dz, Heski; Pan ciągle protestuje i powołuja 
się pan na Rydla i na Perzestego, k iórema Za- 
rzucono prowokatorstwo. 

świadek:  Protestuję przeciw wymieniamu 
Rydla i przeciw nazywaniu Perzestego prowo- 
katorem. Perzesty driałał z rozkazu władzy, 


Dr. Heski: Czy także tutaj na sali wytowefj 
podczas procesu górmików działał z rozkazu 
władzy? 

Przewodniczący: (nie czekając odpowiedzi 
świadka), Na sali chyba dzialal! bez rozkaz 
wladzy. 


Éwiadek dr. Buszek: Zaczyna zeznawać o S8- 
boiażja lokomotyw w Warszawie w lutym. 

Dr, Wożniakowski: Żądam. aby świadek nie 
mówił o Warszawie tylko o faktach odnoszą. 
sych się do oskarżonych. 

Świadek: W takim razie ja moge zeznawać ja- 
ko ekspert. . 

Pzokurator popiera twierdzenie świadka, iż 
może on nie zeznając faktów, podawać swe WTa- 
gonia i wiadomości w charakterze znawcy Sto- 
Bunków. 

Dz, Heski; Pozwoli pan nadkomisarz. że terar 
na odmianę ja zaproiestnję, Wedle procedury 
karnej muszą być w ważniejszych sprawach 
dwaj ekperci. Spdzę. że mój protest bedzie sku- 
ieczny. 

Przewod, dr. Turowicz: 
niechnć przesłuchania dalszego tego 

Świadek odchodzi. 

świadek Maryan Brzeziński: ajent defensywy 
wojskowej Nr. 21. sierżani. sztabowy provianto- 
wy. a 

Przewodniczący dr. Tuřowicz zawiadamia g% 
ko jest zwolniony od tajemnicy urzędowej. Prze” 
pomyłkę przewod. przesłuchuje go na podsta” :" 
meldunku ajemia Nr. 19, który Świadek slowo 
młowo potwierdza. ` 1 

Przewod. spostrzegłszy się: „Potwierdza pan 
to, przyczem pan nie był", 

świadek (zaklopolany): Z przyzwyczajenia 
%iwaiem głową nie zwTacajzc uwagi na pytania 
(wesołość). 

Świadek zeznaje daisj, że by! na zgromadze- 
niu w kuchni personalnej 24. XII. razem z altin- 
tem defenzywy p. Brzwińskim. Gdy wrócili do 
biura Perzesty spisał treść mowy Wodeckiego. 8 
świadek potakiwał. Dnia 28. 1J. byli obaj pod po- 
mnikiem Mickiewicza i pod pomnikiem Jagieł- 
ty. Żadnej mowy Drobnera wtedy nie słyszeli i 
o niej nie donieśli. Razem z nimi był Woźniak. 
ajent Nr. 4. 

Dr. Heski; Kto robi! notatki? 

Świadek: Czy mam to mówić? to jest tajen 


Wobec tego muszę zi- 
awiądka. 


Przewod.: Jest pan uwolniony od tajemnicy. 

ńwiadek: Notatki robił Perzesty i w tym celu 
stanął w bramie Szarej kamienicy. Nie rozu. 
miem dlaczego Perzesty zeznał, że nie robil na. 
tatek. Ja byłem na zgromadzeniu tylko dla bez- 
pieczeńgstwa Perzestego. Wożniak miał uważać 
na mowy i po zgromadzeniu podpisał melduneńx 
jako Nr, 4. 

Dr. Heski; Wożniak zeznał że nie był na 
zgromadzenia, nie słuchał mów, a mimo io mel. 
dunek podpisał, 

świadek: Nie rozumiem takich zeznań 


Tedno chciatbym powiedzieć, ale nie wiem, czy 
mogę, 

Pirzewód.; Jest pan uwolnicy$ę od tajemnicy. 

Świadek: Woźniak Shijał się (huczna kilku- 
minutowa wesołość), Ją poszedłem na prawo, 4 
Wośżniak na. lewo, 

Następnie przystąpiono do przesłuchania XU. 
ku świadków odwodowych, 

świadek: Gazur Jan; kolejarz, Pamięta patryo 
tyczną mowę Bednarezyka wzywającą sio chro. 
ny przeciw hordom kolszewickim i do posłuchu 
Naczeln'kowi państwa, Bednarczyk należał do 
komitetu obrony państwa podobnie jak i Hoff. 
mann. Ja 1 Hoffman daliśmy dzieel nasza woj. 
sku, jako ochotoików przeciw bolszewikom, Na 
zapytanie obrońcy Wożźniakowskiego podaje, bt 
opozycyę partyjną nazywano komunistami. ~ 
Przywódcy nie podburzają do strejku, gdyż ko. 
lejarze sami przychodzą na zgromadzenia pod. 
hurzeni nędzą, jak tygrysy i trzeką iech dmna 
wodą oblewać (wesołość). 

Na pytanie Dra Heskiego: potwierdza świadek 
że w lutym było kilka zgromadzeń ':«*openatyv= 
wy, które ze sirejkiem nie miały nie wspólne, 
lecz atakowały popieraną przez dyrekcyę koope- 
ratywę „Wislą”, 

Dr Wodecki: Czy pan przychodził de dyrekcyt, 
aby uzyskać zezwolenie do wytoczenia skargi 
prasowej pazeciwko „Kuryerowi”, który zmazwał 
nana kapłanem bolszewizmu? 

świadek potwiordza te; chodziło o to. ép kole- 
jacze. przeszkadzali wywozowi zkota 

Świadek Kubanek Franciszek, drakazz, opo- 
wiada, jak mu komisarz Wulaniecki dziękował 
za to, że stawał w obronie napadniętej przez me- 
ine indywidua fury. Hoffmam, który wtedy prar 
mawiał i wzywał do rozajścia się, Zbiegł z trybu. 
ny. rozęędził napastników i wołał; „Niesłychane 
jesi, że się tak hańbiciel* 

Świadek był 22 grudnia pod Mickiewiczzn, ale 
mów nie pamięta. Jeżeli komisagne nie pamięta- 
ją mów, caociaż to należy do ich zawodu, to cóż 

. dziwnego, że j ja nie pamiętam. skoro jestem 
z takimi mowami od lat 20 ołuzaskany i Słysza» 
len mowy o wiele silniejsze. 

Dr Woźniakowski, Dziś nazywają opozycyę 
komunistami, a jak ją osAywano prod wojną? 

Świadek: Machajczykami, lewicą, Na zapyta- 
nje prokuratora podaje, że słowa takie, gdyby na 
wet je słyszał nie rażą go. Nie wywolują oue n- 
czata zdrady Słauu |wesozośćj. Potwierdza da. 
tej na zapytanie dra Wożniakowskiego, że Sta. 
piński chciał czas kemi szlachty brukować uli. 
ce, ale io była tylko re wyczuwa pozrózką migdy 
nie wykonana, 

Dr Rosenzweig: Czy prawdą jest, że prowokator 
Perzesty charakteryzował się w teatrze „Bagatela“, 
aby uioroznany być na zgromadzeniu zobotniezet, 
Robotnicy go pobili nie dopuścih. 

Awiaćek: Z wiasnego przeświadczenia o tem nie 
wiem. ale widziałem jak Ferzesty tu na sali pre- 
wokował dra Drobnera, Dr Drobnor ściągnął Pe- 
rzestego na korytarz, zawołał mnie na świadka 
| krzyknął do Ferzestego: „pan mnie prowokujest, 
pun mi podsuwysz słowa przeciw przysięgłym, pam 
iosiak prow slorem defenzywy”, Te. zesty przybię. 
zał, Że nie jest wywiadowceą. iecz że mieszka na 
Grodzkiej i jest pomocnikiem inżyniera. 

Świadek Adolf Abrahamer. urzędnik Kasy sho. 


rych. 

+ Prokurator (przed przesłuchaniem świadka): Prze. 
praszam. czy ban jesteś synem piekarza Abraba- 
mera, o którym ja coś wiem? 

Świadek: Nie. Styszałem mowy Drobnera o Gór. 
nym Sląsku w niedzielę 29 lutego. Mówił on © 
Slasku zgodnie z interesami Polski. Dałej mówił, 
że jeżeli strejk zgodnie z zapowiedzią „Naprzodu* 
nie ma być próbą sił, leez tylko demonstracyą, .ta 
szkoda go zaczynać, W dniu 1 marca dr Drobner. 
Bednaiczyk i Hofman przemawiali ża przerwaniem 
strejku. W grudniu pod starostwem Hofman był 
w delegacyi u starosty Kowalikowskiego, a potem 
opisywał nędzę ludzi, a wkońcu wezwał do rozej» 
ścia się. Gdy „mądra polictya* puściła farę pomię. 
dzy zgromadzonych, Hofman stanął w obronie na 
padniętych żydów. 

Prokurator pyta świadka, ozy słyszńł 27 lutego 
w Związku przy ul. Dunajewskiego. iak Drobnet 
mówił o zdychaniu chorych ? 

Świacek: To jest poata oszozwrstwe. (Przewodni- 
czący mityguje świadka). Byłem ma tem zgroma- 
dzeniu i Drobner tego nie mówił. 

Przewadn. dr Turowicz: To jest zeznanie noga. 
tywne. 

Świadek: Żeznaje pozytywnie pod przysięgą, że 
Drobner tego nie mówił, a ponieważ ga zname da- 
daje, żeliegoż nie mógl mówić, 
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Dr Drobner: Coby pan zrobił, gdybym ja to po” 
wiedział ? 

Świadek: Gdyby pan to powiedział, splunąłbym 
i zabrałbym się. 

Świadek Papier Maurygy, dyrektor konsumu ro~ 
botników żydowskich „Łączność*, potwierdza alibi 
Bluma w dniu 28 lutego, gdyż świadek stał cały 
czas na zgromadzeniu i Blum nie mówił. W dniu 
1 marca Blum mówił, że przynosi pozdrowienie 
sd robotników żydowskich de robotników polskich, 
a dalszych słów, zarzuconych mu w akcie oskar- 
żenia, nie mówił, 

De Bross: Czy Bluma atakowali komuniści ? 

Świaśek: Był on atakowany w gazecie komu- 
mistycznej „Sprawa robotnicza”, jako kontrrewollt- 
eyonista i ugodowy socyalista, 

Prokurator dr Sozański: Czy on mówił takim. 
doniosłym glosem, jak tu w sali sądowej ? 

Świadek: Tak i to mimo kuli, którą nosił w pli- 
each od bitwy pod Kraśnikiem. 

Prokurator: Gdy Blum unikał słowa rewolueya, 
padły z tłumu głosy o rewolueyi? 

Świadek Papier: Słyszałem jeden głos. 

Prokurator: Było 8 głosów. i 

Dr Heski: Jeżeli urządłimy skrutynium, jak przy 
wyborach razem z godziną duchów, to będzię 
jeszcze więcej głosów. Przypominam, że wedle re- 
lacyi policyjnej tłum iniał wołać, aby ostrzyć sie- 
kiery i noże, a potem świadek dr Kiaput wyśdónił, 
że to był tylko jeden głos, jednego starszego męże 
ezyzny, który przechodził koło świadka i miuczał 
do siebie. Widzimy więc, że można się o głosy, 
potargować. | 

Na tem ukończono przesłuchanie świadków. 

Pryewodniczący przystąpił do odczytania pism 
i doniesień. 

Obronea dr Heski oświadcza, że zgadza się na 
ndczytanie wszystkich pism. atoli nie zgadza si 
w. imieniu obrony na odczytanie 46 protokołó 
policyjnych dołączonych do doniesienia, gdyż $ 88 
procedury nie pozwała czytać protokołów policyj- 
mych, które nie zostały natychmiast przedłożone 
sędziemu śledczemu. Protokóły te dopiero po 4 
miesiącach na wezwanie piokuratury były oddane, 
a więc 0 ich przedłożeniu i to natychmiastowem 
mówić nie wolno. ' 

Prokurator stwierdza, że sprzeciwienie się obrony 
jest spóźnione, gdyż mie wpiynęło przed rozprawą. 

Przewodniczący stwierdza, że wszyscy obrońcy 
w osobnych podanisch przed rozprawą sprzeci- 
wili się. 

Qbrońea dr Heski zaznacza. że odczytywanie 
artykułów gazet jest dopuszczaniem na tę salę 
głosu opinii publicznej, co chyba nie ułatwia wy» 
krycia objektywnej prawdy materyalnej. 

Trybunał ushwaliś nie odczytywać przeszło 20 
grotokołów odnoszących się do świadków już prze- 
słuchanych, haiomiast' odczytać resztę protokołów 
policyjnych i gazety, gdyż one są dołącznikami 
áo doniesienia polieyi i do wniosków prokuratora, 

D godzinie 2 po południu rozprawę odroczono: 
do dnia dzisiejszego, O ile nie zajdą nieprzewi- 
dziane okoliczności, rozprawa się dziś ukończy. 


Z ruchu socyaiistycznego 


Odstońięcie sztandaru rokotsików browara w 
Żywcu. Dzień *30 kwietnia 1922 pozostanie dla 
ruchu robotniczego w Żywcu wspomnieniem Tas - 
dosnem, gdyż znów jedńa niedawno założomą: 
oerganizacya robotników browarmiezych święciłą | 
odsłonięcie sztandaru swego. Już od południa : 
Jiezne delegacye i rzesze rcbotnicze nadciągałyj | 
do browaru żywieckiego, gdzie w  przystrojo. ` 
nych salach i ogrodzie restauracyjnym miała się 
mibyć uroczystość. Q godz, 2 popołudniu na: 
estradzie udekorowanej zielenią złożono sztan-' 
dar czerwony, pięknie i kosztownię wykonany, : 
mający po jednej stronie godło robo.ników bro- 
warnianych, po drugiej godło PPS. Otwonzyił 
uroczystość tow. Łodziana, poczem tow, posek 
Durczak przemówił imieniem organizacyi miej. 
3cowej PPS. Następnie zabrał głos tow. Malisz 
z Krakowa, Który przedstawił heroiczhą walkę 
klasy pracującej o urzeczywstnienie najwyż- 
azych ideałów ludzkości. a wskazująe na Sman- 
far czerwony jake symbol socynlistycznej wiary, 
wawal zebranych do wierności dla. swego zna- 
ku i obrony przed wrogami klasy pracującej, ja- 
kiemi Są stronnictwa reakcyjne w Polsce. Na- 
stępnie wyglosiłi przemówienia gratulacyjne 
kow, Waligiwa imieniem senirali tow. Skalski, 
iłalegat robotników browaru okocimskiego, tow. 
Pudelski imieniem robotników browaru kra- 
kowskiego, tow, Wełnickhi i Kutnera imieniem. 
arganizacyłt w Sporyszu. Przystąpiona do wbija- 
nia gwożdzi, poczem po odspiewanim „Czerwone 
go wntandara” i odegraniu hymnu pazez kapelę 


robotnicza podniesiono sztandar do góry, przy» 
ezem żona towarzysza posła Dura aka przy- 
pię!a piękną szarfę sztandarowi, — Wkońcu 
uformował się pochód, który pwy dźwiękach 
muzyki obszedł browar naokoło, wracając do 
ogrodu, gdzie się odbyławzakawa. 


Przegląd społeczny 


Stosunki w fabryce ceramicznej w Ryb'twach. 
Otrzymujemy następujące sprostowanie: W 
imię poszanowania prawdy. zgłaszamy następu- 
jące sprostowanie artykulu » Nr. 102 „Naprzo- 
du“ z dnia 7 maja b, r. Otóż nieprawdą jest, ja- 
koby kierownik fabryki wyrobów ceramicznych 
w Rybitwach p, Rychlicki zmuszał robotmików 
do 10.godzinnej pracy, natomiast prawdą jest, że 
życzeniem wszystkich w fabryce pracujących 
robotników była 10 sodzinna praca, a wtedy, 
Kiedy chciano mimo wszystko aachować 8 go- 
dzinny. dzień pracy, zglaszali się robotnicy ze 
zażaleniami do zawiadowcy. Fakta te mogą być 
każdej chwili udowodnione świadkami. Dalej 
nieprawdą jest, jakoby przy wypłacie używane 
były jedynie 1909 i 500-set markówki, zaś praw- 
dą jest, że używama jest drobna moneta do 1 mk. 
Dowód na.to każdej chwili do uzyskania, Co 
do wyplaty. to ta we wszystkich fabrykach od- 
bywa się przecież nie w godzinach pracy, a po 
jej zakończeniu, wauelki z tej przyczyny stawia- 
my zarzut jest nam niewytłumaczony, Nieprawa 
ią jest dalej, jakoby za ciężką pratę otrzymy. 
wał robotnik „aż“ 380 mk, dziennie, natomiast 
prawdą jest. że płace niektórych roboin ków 
przekroczyły 3800 mk. dziennie, Jeśli zaś chodzi 
n tą ciężką pracę za 380 mk., to odnosić się ona 
może do małoletnich, których zatrudnienie po- 
lega na wykonywaniu prawie hezwysiłkowej 
gracy, bo na podawaniu ramek; zresztą tych pra 
cowników jest zaledwie paru w fabryce i ci do 
tej pory nie żądali podwyższenia wynagrodze. 
mia. Wkońcu nadmiżn amy. że wynagrod: enie 
odbywa się według każdorazowej umowy z To» 
botnikiem i to przez zawiadowey fabryki, bez 
adnej w tym kierunku ingerencyi kierown ka, 
którego jakakolwiek samowola. jest zupełnie iu. 
taj wykluczoną i do tej chwili nigdy udowo. 
dnioną nie została. Wszelkie inne zarzuty ga- 
wiadowcy fabryki są nieznane i nigdy za pośre- 
dnictwem robotników do jego uszu nie doszły, 
Sprawiedliwe i uczciwe traktowanie robotników 
jest naszą zasadą, a wszelkie kiedykalwiekby 
ono zdarzyć się mogło pokrzywdzenie robotniks. 
zostanie niezawodnie usunięte, a ewentualnie 
wyrządzona krzywda wynagrodzona, 

Inż M. Czerwiński, zawiadowca fabryki. 


KRONIKA 


Kraków, 12 maja. 
Budżet m. Krakowa na r. 1922 


Na czwartkowem posiedzeniu sekcyi V,, VI 
i VII przedłożył dyrektor Krzyżanowski budżet 
na r. 1922, wykazujący w wydatkach 2103 mi- 
lionów marek, w dochodach 1504 milionów ma- 
rek, a zatem deficyt w kwocie' 599 milionów 
marek. Następnie załatwiono szereg pozycyj 
dział V (bezpieczeństwo publiczne), IX (zdrowo- 
tność), X (dobroczynność i opieka społeczna) 
i XIII (sprawy wojskowe). Dobroczynność wy- 
kazu,e w wydatkach 65 milionów marek, w ao- 
chodach 9 miliouów marek, opieka społeczna 
w wydatkach 11 milionów marek, w docuoaach 
1 milion, W rzeczywistości jednak podatek od 
widowisk ma przynieść 126 milionów marek, 
a wedle przepisów austryackich przeznaczony 
był na dobroczynność i opiekę spoieczną, jedna- 
kowoż na'poiecenie ministerstwa skarou ma być 
budżetowany w aziaie ogóinyin po iatków. Wsku- 
tek tego dział dobroczynność i opiewa spoles 
czna wykazuje nadwyżkę 60 misionów marek, 
Przeciwwo temu wystąpił rm. tow. dr Mülier, 
wskazując, że w dziaie spoiecznym nie można 
robić oszczędności tembardziej, że weadie wy a. 
śnienia r. mag. dra Wesely'tgo trzeba będz.e 
podnieść kwoty na utrzyman'e w zakładach doe 
broczynnych, wynoszące 120 mk aziennie od 
osoby. 'W szczególności postawi wniosek o Wwstae 
wienie do buażetu 30 milionów marek na bus 
dowę mieszkań. W budżecie zaś figuruje na 
cele mieszkaniowe tylko kwota 3500 mk (dosio- 
wnie irzy tysizce pęćset marek), z kiorą wstyd 
przecie iść ua Radę miejską Wnosek ten je- 
dnak odrzucono. Zaznaczyć należy, że w posie- 
dzeniu Die wzięli udziału demokraci, narodowi 
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demokraci i konserwatyści, przeeiw wnioskowi 
zaś głosowali mieszczanie i Podgórzanie. lak to 
kiuby burżuazyjne interesują się sprawami mie 
szkaniowemi 


Ruch budowlany w Krakowie 


Mizerya mieszkaniowa, która tak dotkliwie 
zaznaczyła się w Krakowie, 5powodowa a, że 
szereg przedsiębiorstw przemysłowych i han: 
dlowych jak i osób prywatnych przystąpiło 
jeszcze w r. 1921 do budowy nowych gmachów, 
względnie rozoudowy kamienie. Również rzad 
podjął, względnie projektuje na najbliższą przy- 
szłość budowę kilku gmachów, niemniej też 
i gmina krakowska postawiła w roku ubiegłym 
dwie kamienice i ma w planie dalsza budowę 
jednego domu. Rząd podjął w r. 1921 i 1922 
roboty okoio gmachów: Polsk. krai. Kasy poż. 
przy ul. Basztowe; u wylotu placu Matejki i ul. 
Zacisze, oraz kliniki ginekoloziczno położniczej 
przy ul. Kovern ka; projektuje zaś budowę gma- 
chów: Poczt. Kasy oszcz, przy ut. Wielopo!e, 
dyrekcyi poczt przy ul Librowszczyzna, lzby 
skarbowej przy ul. Czystej, oraz akademii gór- 
niczej na gruntach pofortecznych. 

Gmina postawi:a w roku ubiegłym dwie 
8 piętrowe kamenice przy ul. S:onecznej dla 
rodzin urzędniczych i robotniczych, projektuje 
zaś budowę jeszcze jednego gmachu czyaszo- 
wego, na:prawdopodobniej przy tej samej ulicy, 
oraz rozbudowę gazowni i rzeźni miejskiei. 
Wreszcie przeprowadziła gmina gruntowną ree 
konstrukcyę budynku przy ul. Karmelickiej 21 
na pomieszczenie zbiorów Barącza. Co się ty- 
eży prywatnych budynków mieszkalnych, to 
w ciągu roku ubiegłeso i bieżącego buduie się 
jeden 3 piętrowy gmach pizy ul. Słarowiślnej, 
tyteżpierrowy gmach przy ul. Lubelskiej, 2-pię- 
trowe bndynki, jeden przy ul. Madalińskiego, 
drugi przy uł. św Kingi, 5 domów piętrowych 
i 3 domy parterowe g podduszami w różnych 
dzielnicach miasta; procz tego znajdue się 
w toku budowa drewiianych domów robotni- 
ezyen przy ul. Łagiewnickiej. Wreszcie szereg 
domów podniesiono przez nadbudówki i tak 15 
domów parterowych, 6 jednopiętrowych, 28 
2-piętrowych i 1 samienicę 3 piętrową podnie- 
siono o jedno pietro. 


Mąka polska sprzedawana jest w Wie. 
aniu po wygorowanych cenach 


Jak z wiarupo inych stron dono zą, sprzedano 
w tych dniach w Wiedniu 100 wagonów mąki 
żytniej 7U"/o, poekoczącej z Poznania, z tegu 
45 wagonów po K austr. 600; zaś 55 wagonów 
po mk 620 za 1 ku. Pomimo twierazen a, iá o- 
becnie niema prawa wywozu, to jeduax w dal- 
szym ciągu wywożona jest mąka i zboże za 
g a icę, gdzie sprzedaje się ją po eenach wyso- 
kih, co powe me, że kupcy I młynarze, spe- 
kulujący na wywóz, podbijają ceny zboża, któ- 
re idą stale w górę. 

Nie wiemy, dokąd doprowadzi taka gospodar- 
ka, gdzie spekulanci mogą dorabiać się olbrzy- 
nuch majątków na klasie pracującej, która sza” 
lejącą drosyzuą jest najbardziej dot n.ęta. 


Ogonki tytoniowe 

(ky Od dłuższego czasu daje się w Krakowie 
znuwu we znaki dotkiiwy brak tytoniu i cyyar, 
oczywsśc:e tyiko w frafikacn. Natomiast pokat- 
ne, pn cenach lichwiarskich. można dostać w do» 
wolnych” iloścach wszelki go rodzaju wyroby 
tytoniowe. Trafiki co pewieu czas tyiko sprze» 
dają tytoń i to przeważnie z tauryk warszaw- 
skich, a wówezas pod tratikami tworzą Się ol. 
brzymie dawno już niewidziaue ogonki. Nie da- 
lej jak wczoraj podziwiasiśmy o.ouki takie przy 
trafikacn przy ui. Jagieliońssiej, Gertrudy i in- 
nyc». Mizeryę tytoniową wywołaiy szerzone od 
pewnego czasu pogioski, jakoby wyroby tyto- 
niowe miały z powrotem podrożeć. Spo.ż'ewa- 
my się, że Izba skarbowa udzieli nam w tej 
m erze wyjaśnień. 

P.zy sposobuości zapytać należy, dlaczego tra- 
fiki krakowskie od kuau m esięcy zaopatrywane 
są prawie wyłącznie w pośledniejsze wyroby 
iyion owe warszawskie, podczas guy wyioby 
fabryki tytoniu w Krakowie można nabywać po 
kawiarniach i u lotnych trafixantów. 


Aresztowanie za demonstracye 
1 Maja 
Komenda policyi państwowej okręgu krakow- 
skieso komunku e: „Poiczus obsbodu w dau 
1 maja aresztowan Jana Gancę, stularca z Kra- 
kowa, który araużował a Kierował pochodem 
grupy komunistycznej, niezącej sztandary i am 
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blemata rewolucyjne, iak: „Niech ży'e Rosya 
sowiecka!* „Niech żyje rewolucya Śniatowa!* 
„Ządamy uznania sowieiów!* itd. Gdy po za- 
kończeniu mów na placu Jabłorowski h or a- 
nizacye PPS szykowały się do pochodu nn Ry- 
nek. wtedy owa grupa uUSiłowała wvarzeć się 
do śrouka pochodu i ustawić sę za oik esirą, 
z któregoto powodu powstala między PPS a ową 
gru.ą bójka, w czasie której zniszczono komu- 
nistoim sztandary i emblema a oraz wywarto ich 
w tył poza pochód, pizycz. m kika osób potur- 
bowano Po przepiowauzeniu dochodzeń, które 
wykazaiy, że Galica był k erowuikie m owej eru- 
py oraz brał czynny udział w bójce, oddano 
tegoż do tuie, sego sątu OKIĘgOWCHO. 


Zakończenie roku szkolnego. Z kuratoryum 
okręgu szkolnego krakowskiego donoszą, ze b. 
rok szkolny zakończy się we wszystkich szko- 
łach podległych kuratoryum dnia 28 czerwca. 

Komunikat o stane pogody wydany we czwar- 
tek 11 maja o godz 8 wieczór według danych 
państwowego instytutu meteorołogicznego w War- 
Bzawie. Stan stmostery: Pogoda w Poise» kształ- 
towasa się pod wpływem depresyi, znajdułącej 
się nadal nad Fiułandyą. T: mperatura w goazi», 
nach porannycu wynosita 6 do 49, po południu 
zaś 9 do 10°, w nocy miejscam notowano przy- 
mrozki (Warszawa —2%. Do tak gwałłownego 
spadku temperatury przyczyniły się warstwy 
eq.odnego powietrza, które przy obecnym roz- 
kładzie ciśnienia p:yną od oceanu Lodowatego 
ku Europie środkowej, W Europie zachodniej, 
którą te prądy oinijają, panu e temperatura dość 
wysoka (np. we Francyi od 19 do 299. W Kra- 
kowie: ciśnienie 7585, temperatura +8'3, ma- 
ximum -+11 6, minimum —0*2, pochmurno. Pro- 
gnoza na piątek: przeważnie pochmurno, opady, 
chłodno, wiatry póinocno:zaenodnie. 

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj po raz 12 mo- 
lierowski „Mizautrop* z p. Krasnowieckim w ty» 
tułowej roli. Juro premiera komedyi Stef. Kie- 
drzyńskiego. „Oczy księżniczki Fathmy”? z udzia- 
łem p. Z. Nowakowskiego, 'aitysiy tęatru Po. 
skiego w Warszuwie. Grówną rolę kobiecą gra 
p. Nosa zewska, inne role grają pp. Klońska, 
Guttner. Malinowski. Przychodzącą w sztuce pio- 
senke „Czaru,ące baśnie“ skomponował muzyk 
warszawski p. Krupiński specyalnie do tej ko- 
medyi. Komedya grana będzie 5 razy z rzędu. 
W niedzielę pop. kom. Krzywosz:wskiego „ija- 
beł i karczmarka?, 

Z teatru Bagatela. Dziś wieczorem „Swiderek* 
w wykonaniu pp. Weruicz i Nowackiego. Dziś 
pop. © godz. 4 pierwszy występ g.śc uny s.Óóstr 
Redo z programem klasycznym dustępnym d.a 
dziec I młodzieży, Ceny na to przedstawienie 
zostaiy o Bu”e zuiżune. W sobotę „Dum osa- 
czony*. W sobotę o 11 w nocy drugi konc.rt 
B.óstr Redo z zupałnie nowym programem. 

Upeca i Operetka. Dziś w piątek pożegnalny 
występ tenora oper zagramczaych Aleksanurą 
'Wesołow:k.ego w operze Urwunoda „Faust* w roli 
tytulowej. Partyę Mutista odtworzy p. Mazanek, 
pariyę Ma gorzaty odspiewa p. Jaworzyńska, 
zas Wa.eutym będzie p. Ku aginin. Jutro w so- 
botę operetka Gilverta „Ur.op masżeński?, która 
uy kała wielkie powodzenie. 

Z twatru Nowości. Dz ś w piątek po raz ostatni 
w tym sezonie operotsa „Ń.touche* z Kamińską 
i winiaszkiewicaem w rolach giownych” W so- 
bote preuuera „Szału miiości*, operetki Butti- 
kaja. Teatr Nowości wystawia tę operstkę z ca- 
łą okazusością, a reżyser dyr. Pilarski i kapel- 
mistrz Beigermiu do:ożyli wszelkich siarań, avy 
ea.ość wyp da jak najefektowniej tak pod wagle- 
dem aktorskim jak i mu yesu} m. 

kwartet garmasa z Mouact nun wystąpi u nas 
w niedzielę 21 om. Bilety u Br. Lipskich, Sław- 
kowska 8. ję” 

Jedyny koncert Adama Didura odbędzie się we 
groug 17 bm. Bidety u Br. Lipskich, Słuwiow- 
ska 8. 

„Orli lot". Miesięcznik krajoznawczy. Treść 
nru 5 (za maj): Seweryn Udziela, Adam Q.arno- 
eki (etnograi polsśi z przed 100 lat) — Sz. Fa 
kler, „Siudzębada” -— B. Dyakowski, Z przyrody 
Baliyku — Kaz. Sosnowski, Zwiedzanie puszczy 
niepołomickiej — Ludom.r Sawicki. Termincło. 
gia krain geograficznych Polski — dr Ludwik 
Iskra Bykowski Wspó.udzia4 młodzieży w po. 
znaniu przyrody ojczystej — Lucyan Ork sz, 
Meteorologia jako jeden z punktów programu 
pracy w kolach krajoznawczych. Cena zeszytu 
dla członków Kół 50 mk., w Ks-¢garniach 60 mk, 

uwa oBiatnie Wieczory EXSRGrymentalie niom- 
Romano, magnetyzera i medyumisty, odbędą się 
w starym Teatrze w sobotę 18 bm. i w niedzielę 
14 bm. W programie nowe exspe.ymtnty w Krea- 
kaw: dotychczar miewidziane, z dziedziny magne- 
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Lipskich, Sławkowska 8. 

Wypadek przy pracy. Wczoraj zawezwano pogo- 
towe ratunkowe do pracowni stolarskiej przy ul. 
Batorego 20, gdzie robotnik Wojciech Soja pod- 
czas obsługiwania motoru, doznał zmiażdżenia 
trzech pziców u prawej ręki. Ofiarę zawodu prze- 
wieziono ma odaział chirurgiczny, gdzie lekarze 
przystąpili natychmiast do operacyi. 

Skutki nieostroźnej zabawy. W mieszkaniu przy 
gl. Dwernickiego 7, zabawiało sig troje dzieci Mie 
szysiaw Mleko L 7, Artur Sieradzki £. 10 i Stani. 
sława Heretyk 1. 10. Do zabawy służyła ilaszke 
s wapnem „niegaszonem, która niebawem eksplo- 
dowała i zraniła wszystkie dzieci w twarz i ręce. 
Nadto dziewczynka doznała poważnego uszkodze- 
nia rogówki lewego oka. Zawezwane pogotowie 
opatrzyło chłopcow i pozostawiło ich opiece do 
mowej, a Heretykównę przewieziono do Sliniki, 

Kraozież węgia. Za kradzież węgla wartości 
10.000 mk na dworeu przetokowym z wozu kole- 
jowego, aresztowano Franciszka Nowaka i. 16. 

Kradzieże. Do policyi doniósł Antoni Godek, ża- 
mieszkały przy ul. Paulińskiej I. 5, że z zamknię- 
tego mieszkania skradziono mu garderobę i obu- 
wie łącznej wartości 110.000 mk. — P, Jakóbowi 
Ritterbandowi, właścicielowi sklepu przy ul. Grodz- 
kiej, skcadziono dnia 10 bm. z lady sklepowej 
sztukę markizety długości 30 de 40 metrów. a war- 
tości 100 000 mk. 

„Próbna” jazna rowerem, Przed kilku dniami 
dokonano w niezwykły sposób kradzieży roweru 
wartości 40.000 mk na szkodę p. Piotra Zmudy. 
zamieszkałego przy ui. Kościuszki 4. Oto do Zmu- 
dy, zgiosił się jakiś nieznany inu osobnik, celem 
kupna rowócu; gdy Zmuda pozwolił nieznajome- 
mu odbyć na rowerze próbną jazdę, ten dosiadł 
szy roweru, ulotnił się w niewiadomym kierunku. 
Dopiero onegdaj poszkodowany napotkał na ul. 
Btarowiślnej amatora jazdy ne skradzionym rowe- 
rse i spowodował jego aresztowanie. Okazało się, 
że jest to Stanisław Stefanek i, 19, bez zajęcia 
i bez stałego zamieszkania. Zeznaje on, że rower 
sprzedał jakiemuś robotnikowi w Kalwaryi za 
16.000 mk. Rower za pośrednictwem policyi od: 
szukano w Kauwatyi i zwrócono poszkolowanemu. 

000 — 

Walka è dyamenty, przygody uwanturnicze z po- 
dróży po Afryce poiudniowej w 6 akt. Senzacyjny 
fiim ten niezwykle zajmujący, wyświetla kinoteatr 
„Sztuka* ul. Jana 6 od piątku 12 bm. tylko 4 dni. 


—000— 
z POLSKI 


Przebudowa dworca w Piotrowicach, Dworzec 
w Pioirowicach (Siąsk Cieszyński) będzie prze” 
budowany na wzór dworca bogumsńskiego w ten 
sposób, że będz e przesunięty 500 metrów bliżej 
granicy polskiej. Dla polskich poeiągów ma się 
Wwyouuować osobny dworzec. 

Głodówka w Brypidkach zlikwidowana, Wo- 
bec sianawezej postawy więżniów politycznych 
mostai delegowany dla przeprowadzenia ocho- 
dzeń radca Göttinger, kióry po półtora dnia 
krwającem urzędowaniu zakomunikował głodu: 
jącym, że posterunkowy polic, nr. 10% został od. 
slużby w Brygidkach usunięty Wynika z tego, 
że skargi więźniów byiy siusene i obowiązkiem 
władz jest pociągmąć owego policyamia do odpo- 
wiedzialności, > 

Strejk w aptekach w Mal?polsce wschodniej. 
Ponieważ gremiuu: aptekarzy nie dało definity- 
wnej odpowiedzi w sprawie żądań współpraco. 
wników, wybuchło. bezrobocie we wszystkich 
apiekach we Lwowie. bezrobocie jest ogólne, z 
wyjątkiem jednego łamistrejka w osobie S.gala 
pracującego w apiece Haya, Wśród apteka; - 
młaścicieli rozgoryczenie na prezydyum gre. 
mium aptekarzy z iego powodu, że prezydyum 
nie porozumialo się z ogółem aptekarzy lwow. 
skich w sprawie pertraktacyj z współpracowni.. 
kami, W sprawie zamykania aptek, w godzinach 
obiadowych uchwałono interweniować w magi- 
siwacie i w województwie, by apteki przez cały 
cień funkcyonowały bez przerwy, Na prowin.- 
tyi strejk objął wszystkie apteki. Na cenę lea 
karstw strejk obecny nie ma żadnego wprywu. 
zdyż taryfa została już i tak podniesiona. 
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Z ZAGRANICY 


W Ameryce pólnocnej w mieście Donwer zmari 
w marcu 191% niejaki Jan Chomczyński, pozo. 
stawiając spadek w sumie niespelna 2.000 dola- 
"ów. Osoby ruszczące sobie preiensyę do kego 
spadku winny się zglosić z odpowiednimi dowo- 
Jami do generstn=go konsulatu Rzetzypospoliiej 
ralskiej w Chicago. 
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Warszawa. (Tel. wi. „Naprzodu*). Minister rol- 
mietwa dr Kaczyński ustępuje że swego statowi: 
ska. Wstąpienie to nie jest spowodowane wzgięe 
dami natury zasadniczej.. Dr Raczyński obejmuje 
podsekrełaryat stanu w temże ministerstwie. 


Strzały do konsula polskiego 
w Charkowie 


Warszawa., (Tel, wi Naprzodu“) Z Charkowa 
donoszą: Doia 1i kwietnia do stojącego ma bal- 
konie konsulatu polskiego Konsula p. Hotwata 
nieznany osobnik strzelił z karabinu. Strzał ehy- 
bił Rząd polski zażądał satysfakcyi i złożył rzą: 
dowi Uscainy sowieckiej notę, w której stwierdza. 
łe osoby reprezentujące Rzeczpospolitą polską na- 
rażone sę na niebezpieczeństwa i domaga sie dode- 
twa oraz ukarania winnych. 

Bandy sowieckie napadają 

na pogranicze polskie 

Warszawa. (Tel. wi. „Naprzodu*). Poseł polski 
w Moskwie p. Stefański złożył w komisaryacie 
dla spraw zagranicznych notę z protestem przeciw 
zorganizowaniu na pograniczu Polski i Białorusi 
band sowieckich, mających na celu rabunek mie- 
nia. W napadach tych biorą uduiał komisarza so- 
wieccy, co dowodzi, że rząd sowiecki popiera te 
handy. Między innymi „izwieśtia* ogłaszają odezwę 
jednej takiej bandy. Rząd polski domaga się ener- 
gicznego wystąpienia i stwierdza, że taka aktya 
rządu sowieckiego jest pogwałceniem traktatu ry- 
skiego. 


Komisya rozjemcza 

Warszawa. (PAT). Komisya prawnicza przyjęła 
projekt ustawy o nadzwyczajnej Komisyi roz- 
jemczej do załatwienia sporu między w!aścicie: 
jami nieruchomości a dozorcami domów. Na- 
czeina komisya rozjemcza będzie miała prawo 
decydować o warunkach płacy i pracy. Prze- 
wodniczącego naczelnej komisyi rozjemczej mia: 
nować będzie minister pracy i opieki społecznej. 
Do komisyi wchodzą: po trzech przedstawicieli 
każdej strony oraz przedstawiciele ministerstwa 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości. Ustawa 
ma obowiazywać na terenie byłych zaborów 
rosyjskiego i austryackiego. 


Czechy zawierają 
osobny układ z Rosyą 


Praga. (PAT). „Venkov* w doniesieniu z Paryża 
wskazuje na zaniepokojenie opinii francuskiej wo- 
bee pojawienia się pogłoski o możliwości zawarcia 
odrębnego układu między Rosyą a Czechosłowacyą. 
Dziennik zauważa, że mie byłoby w tem hic nad- 
rwyczajngęo, ponieważ małe państwa nie mogą 
swych interesów czynić zależnymi od porozumie- 
nia angielsko-irancuskiego. Zresztą — dodaje dzien- 
nik — należy czekać na potwierdzenie pogłoski. 
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REPERTUAR 
Teat: im. Jul Słówackisga 

Czwartek: „Ulica dziwna”, 

Piątek: „Mizantrop“, 

Sobota: „Oczy księżniczki Fathmy“. 

Teatr „Bagatola” 

Piątek o 4-tej: Koncert Sióstr Redo. 
wieczorem: „Swiderek“, 

Sobota popoi: „Dom osaczony” (pora osiafui); 
wieczorem; „Wiikołak”, 

Miejski teatr: opera i operetka © 

Piątek: „Faust“. 

Sobota: „Urlop małżeński", 

QGperetka w Wowońciach 

Piątek: „Nitouche*, 

Sobota :. „Szał miłości”. 

follegium wykładów maukowych {Rynek sł 

Linia A—-B. ia 39) 
Początek o godz. 7 wieczór. 

Sóhota. prof. Uniw, Jag. Dr Jerzy Mycielski: 
Flandrya, Rubens i Polska w dziedzinie malar 
aiwa (Z obrazami świetlnymi). 

KINO POUGZAJĄGE 
Muzcom przemysłowego ul. Smęleńsk % 
Od czwartku 11 bm. nowy program o gods. 


D, 8i/s, 8 wieez,: 1) Latarnia czarodziejska. (Baśń 


fantastyczna w 4 obrazach), 2) malı wywiadowcy 
(2 części), W sobotę 13 | w miedzielę 14 bm, pa- 
wió:zenie programu. 


Galda krakowska z 11 maia 


Ta 


i Waima matsowa . 
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Stowarzyszenia i zgromadzenia 


„Konferencya mężów zaufania wszystkich zakła- 
dów metalowych prywatnych t wojskowych odbę- 
dzie się i4 bm. w poniedziałek o godz, 6 wieczór, 
aprawy ważne. Zarząd. 

Posiedzenie Komisyi gospodarczej Zjązuu ogólne 
zawodowego odbędzie się w piątek 12 bm. o godz. 
f'wiecz. w sekretaryacie Związków zawodowych, 
ul, Dunajewskiego 5, Ill p., (oficyna prawa). Pro- 
azeni są o przybycie towarzysze: M. Bobrowski, 
Jaroszewski, Łapiński, Marszałek, Papiński, Wali- 
góra, Hnatow, Ziembiński, Oplustil, Domański 
i Pietrzak. Sekretaryat okr, kom. zawod. 

* Towarzystwo Domu robotniczego w Podgórzu 
urządza w niedzielę 14 bm. w parku na Krze- 
mionkach doroczny festyn ludowy. Dochód prze- 
znaczony na budowę nowego domu robotniczego. 
Program nadzwyczaj urozmaicony: tańce, tombola, 
koło szczęścia, muzea starożytności. Przygrywać 
będzie orkiestra tramwajarzy krak., podgórski chór 
rob. odśpiewa szereg pieśni. Poczętek o godz. 2 
popołudniu. Wstęp 100 mk, dzieci w towarzystwie 
rodziców 50 mk. Robotnicy, poprzyjcie własny cell 
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Substytucyę 


notaryusza Józefa Grouyńskiego 


w Krakowie, ulica Sławkowska 4, objął z dniem 
4 maja br. Dr Jerzy Rudnicki z Podgórza. 


Z OWO 


Tysiące abonentów i czytelników wrogiej 
prasy należą przeważnie do pracującego 
judu, a wiaśnie oni są tymi, którzy prasie, 
przeznaczonej ku ich uciemiężeniu, dają tę 
olbrzymią potęgę, jaką ona  rozporządza. 
Robotnik, który zamiast pisma robotni:>ago 
prenumeruje organ wrogów robotników, 
popełnia duchowe samobójstwo, zbrodnię 
na.własnych braciach, zdradę swojej klasy. 
Prasa jest dziś najskużeczniojs z  Środ- 
kiem uciemiężenia. Opanujmy ten czynnik, 
% prasa stanie się najskuteczniejszym środe 
kiem wywwolenia.  Wilkelm Liebknecht. 


8 i „Ñ APR ZÓ D" 


KS ĘGUwOSGI (BUGHALTERY:) 


w drodze listownej wyuczą isnio I sumie. nia 
załozone w r. 18:2 
łesze przez wiadze szkolne zatwisrc zone 


Kursa Buchaliery,no-Handiowe „Hermes? | af 
Jana Pilcha w Krakowie, Floryańska 39, li p. 
Żądajcie pierwszej lekeyi, którą wysyłamy za nade- 
słaniem Mk 100v (tysiąc), a wszyscy przekonacie się, 


łe lekcye mo,e przewyższają wszystuie szumnie re- 
5383 


3yi An mordercą czasów NE: FAR 
Ani jeden, ani drugi, lecz 


MUCAOLEP 


wn nienasycony i straszliwy łowca much, który z godzny na 
godzinę poc' łania tysiące ofiar, pozbawiając je życia szybko i bez l-tośc.. I właśnie 
dlatego = w przeciw. eństw.e do :amtych — jesi on prawdziwym ym 


DOBROCZYŃCĄ LUDZKOŚCI 


albowiem chrun: nas od strasziiwej plagi much, będących ruzsadułnien pizeważnej 
cz,śc: chorób zakużnyeun. 


MUCHOLEP 


jest najskuteczniej szym ze wszystkich znanych i używanrch dotąd Środ'ów ochron- 
nych przeciw much m, a jedda próba przeko :a każdego o nadzwyczajnej użytecz- 
ności tego preparatu. Do nabycia we wszystaich hanu.aca, hurtownie zamawiać można 

u firmy pMU CHOLES”, "RE = eliońska 5. 528 


Sz: zo 0096006 UTTO 
Poszukuję „ 


stolarza do odnawiania mebii 
aniyków. Daję mieszkanie, 
wikt i pensyę wedle umowy. 
Zgiaszać się proszę SWaszew- 


klamowane „systemy“ i „spusoby amerykańskie", 


NE 4 Made i RET 
MICHAŁ SŁUMIAGRY, kraków, biawkowska L, 24. 
poleca: papiery listowe, kiajowe i zagraniczne, po- 
cztówki art, iustra, albumy na pocztówki i foto- 
gratie, ramka na totograne, portiele, papierośnice, 
teki na akta, karty do gry. wykonuje bilety wizy- 
2 


o da ragiadomisni Fieno 1 eya DRE 


"11. Walne Zgromadzenie 5 


Członków Pow. Związku hob."Stow. Spółdzisiczych 
w Nowym Saczu 


adbędzie się w niedzislą dnia 14 maja 1922 r. o godzinie 1 
gapołudniu w lokalu Związku, w. Długosza 46 w Nowym Sączu 
z nastęsującym porządkiem dziennym: i à 


1. Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego Zebrania. 
3, Sprawozdanie Zarządu a) z dzia:alności organizacyjnej 
b) z działalności handlowej. 
3 Sprawozdanie Rady Nadzorczej z konlioli i wniosek: 
o udzielenie Zarządowi absolutoryum, 
4, Rozdział czystego zysku, 
5. Zmiana statutu. 
6. Wybory: a) Członków Rady Nadzoreręj 
b) Członków Zarządu. 514 | skiego %7, parter, Tradycya | ga 
7, Wnłoski i interpelacye. od 3-58. 526| $ 


Do udziału w Walnem Zgromadzeniu uprawnieni są | €GKKMws05005=uuu52 

delegaci Spółdzielni, należących do Źwiąznu, upelinomo = RĘ - | GR 
Bai przez Zarządy — a to po 1 delegacie za każde |Medny mot nowy kostyum 

000 Mp. wpłaconych udziałów. (cała suknia i żakiet) na sre- | ;5 

2 Prezydyum Rady Nadzorczej: dnią osobę do sprzedania. | (68 

idę ś i Wiadoniość tysko przedpołud- 

nu m Kraków-rółwsie,Jaskót- | =% 

cza 4, l. p. wprost schodów. | WB 


+ 


a 
OGŁOSZENIE. 


LAYGZAJNE WALNE ZGRUMADZEŃLE 


Akcyonaryuszów 


Polskich fabryk maszyn i wagonów 
L. Zieleniewski w Krakowie, Lwowie i Sanoku 
Spółka Akcyjna 


odbędzie się dnia 10 czerwca 1922 o godz. 4-tej po 
południu w Krakowie w lokalu Izby Handlowej i Prze- 
mysłowej w Krakowie, ul. Długa l. 1, I. p. 


Prezes: 
inż. Maksym. Geisler, 


Za sekretarza: 
Antoni Broszkiewiez. 


| |—— 


NADZWYCZAJNA 
OKAZYA 


Porządek dzienny: j 
1. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej z czynności za abięzić 


Plaszcz meari ema kany] 


Aby dać możność każdemu, życzącemu sobie mieć eje- 
ganeki letni nieprzemakalny piaszcz (palto, po niedrogiej, du- 
stępnej dla wszystkich cen e, postaraliśmy się zakoniraktować 
pewną ilość tych płaszczy z firmą Że mie > «u Póre Fila 
& Gia Faris. 

Na prowincyę wysyłamy każdemu natychmiast po otrey- 
maniu zamówienia taki oryginalny francuski nie: rzetmakalny 
płaszcz dia Panow i zań z mateiyaiu nadzwyczaj trwa.ego, 
uszyty podiug najnowszych modeli. Robota, wykonanie i uo- 
datki wykwintne. Cena za sztukę 19.500 mk. (daieko gorsze 
nie oryginaine, kra,owe sprzedają po 25.000 mk.) Za prze- 
syłkę i opakow. doiicza się 600 mx. niezależnie od ilości satuk, 

Zamówienia prosimy adiesować: do tirmy 


„Warszawska Spółka Manuiakturowa” 
Warszawa, Ziota 21 z. (Tal. 171-28). 


Za wysłane płaszcze otrźymu;,emy codzień podziękowania 
i powtórne zamówienia. 
503 nurtowa.kom odpowiedni rabat. 


560% 


Pierwszorzędnych Szwaczek 


za sowitem wynagrodzeniem poszukuje 


Fabryka bielizny i trykotaży Š. A. 


w Krakowie XXII, ul. Dąbrowskiego 15. 


BBEGKERERREBREAMI 


z ama (ASNESEKASNZNEZZARENKECSUCAME 


okres administracy!. 
4. Sprawozdanie Rewizorów i wniosek o udziełenie abso- 
łatóryum za ubiegiy okres, 
3. Wniosek o rozaz.ał czystego zysku. 
4. Wuiosek wynagrodzenia Rewizorów. 
5. . Wumiosek wyuagroczenia Komit tu «w ykónawezego. 
6. Zaiwierdzenie kooptycyi Czśonków Rauy Zawiaduwczej. 
4. Wybór człouków Kom sy: rewizyjnej. 


cm 


Uprasza sę wszystkich Akcyonaryuszów uprnadinikih do 
głosowania, a chcących brać udział w Walnem Zgromadzeuwiu, 
aby ziożyli swe akcye wraz z niepłatuymi kupouami do dna 
4 czeiwcu 1922 r.: 


a) W Krakowie: w kasie fabrycznaj przy ul. Grzegórzeckie| 51, 
w hkwidaturze Filu rolskiego óanku Przemysłowego $. A. 
w pewisatucze Full banku Krajowego. 

b) We Lwowie: w iikwidaturza Filii wanku Dyskontowego War- 
szawskiego lub Polskiego denku Przemystowejo lub w likwi- 
eaiurze rolsuiego banku Kra,owego. 

e) W Warszawie: w Warszawsk m banku Dyskontowym. 

9) Wo Wiedniu: w likwidaturze Zakładu Kredytowego dia handlu 

i przemysłu oraz w iikwiożturze lowarrzystwa bankowego 

i kaniorów wymiany „wiercur*, 3716 


W Krakowie, dnia 5 maja 1922. 
Rada Zawiadowcza. 


527 
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O BRB” Troska malek o włeściwa odzarmienie niemowląt bez mamki odpada ZB 
mamy bowiem środek odżywczy, wystarczający za zupełne ociżywienia!l — FO zadanie spełnia 


ĄCZKA ODŻYWCZA DLA DECI „PARA 


read Ządajcie wszędzie MĄCZKI ODZYWCZEJ „PHARMA“, ktora jest do nabycia w "ROI 
ak wita blaszanych w każde, a„tece, drogueryi i handlacn ariykuiów S20żywczych. 


EUG i ENIUSZ MATULA fabryka środków akár = Sp. z z ogr. odpow. Kraków. 


EEE EBra 
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Redaktor naczelny: Eai Haoeker. HRodaktus Powod] Matan Jaztczębski, 
Nakładera Ludowe: Spółki Wzdawniczej Nagma” u Krakowie, Kacionkaskj Drukarm ksńwwej W Krakowie, Lunajewakicwo Ò Liah 1310) 
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